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S T A N O W I S K O  P O L S K I
Opinia Całegc świata zajmuje się 

dziś tym, c o  się dzieje w  Czechosło- 
w a c  i stawia sob 'e  pytanie, jaki bę- 
d z «  dalszy rozw o, wvpadkow I jest 
się doprawdy czym  zajmować, b oć 
trgdy Europa nie byia od  r. J 918 tak 
bliska za argu zbrojnego tak jest o- 
becnie

W ystarczy spoT zer na mapę, by 
aob.e zdać sprawę z tego, że w roz­
woju wydarzeń odgrywa dużą rolę 
zachowanie s»ę Polski. T c  też Lie- 
ruruk em i zamiarami po-ityki polskiej 
Interesuią s.ę wszędz: e

Trzeba eamak stwierdzać, że iest 
rzeczą  powsżechn e wiadomą stano- 
w s k o  zasadnicze wszystkich wielkich 
i mniejszych m ocarstw, nikt nato­
miast nie umie odpow  edzieć dokład­
nie na pytanie —  co  zamierza pań­
stw o polskie ?

Kursują na ten temat rożne pogło­
ski, a w  dziAnnikacb różr.ych stolic

znawiają się różne, sprzeczne z sobą 
-nformacje, którym dlatego właśnie 
w a ry  dawać nie można 

C o gorsza — przebyw a w  zupełnej 
niewiaaomosci szeroka opinia polska, 
a nawet ,,k ierujące" tą opinią pisma 
polskie- Instancie urzędowe milczą, a 
prasa rządową zajmuie się iednvm, je­
dynym zagadmeninem —  położeniem  
ludności polskie; za Olzą!

Rozumiemy doskonale potrzebę 
oględności i ostrożności, rozumiemy, 
że zadaniem naiważniejszvm kierów 
m ków  polityki polskiej jest dobrze 
rozwiązać zadar a, jak e przed mmi 
stoją Lecz przecież w  czasach dzi­
siejszych poważnym atutem w roz­
grywkach międzynarodowych jest sta­
nowisko i zachowanie się społeczeń­
stwa; pozbywa się różnych m ożliw o­

ści ten, kto atutu tego me w /gryw a.
Trzeba stwierdzić, że opinia i prasa 

polska wykazały w disach ostatnich 
wiele rozwagi i dyscypl ny. Pozosta­
wione same sobie, me info-mowane o  
niczym, powstrzymały się od wszyst­
kiego, co m ogłoby w najdrobniejszy 
nawet sposob wyrządz ć jakąkolwiek 
sżkodę temu, co  stoi ponad wszyst 
kim —  interesom narodu i państwa.

G t i T i e  | < R * f c  ■ <  ł j  « | C £  P Z U  l .
Ż y d o w s k a  lojalność je s t ro zp a rc e lo w a n a  na w s z y s tk ie  p a ń s tw a

Trzeba przv^nać, ze Żydzi me mają 
dziś łatwego zadania, gdy usiłują 
przekonać poszczególne narody o swo- 
jef dla nich „loja lności". Budzące się 
wszędzie poczucie narodowe —  prę­
dzej czy  później — staje przed roz­
wiązaniem trudnej zagadki: Jaki jest 
stosunek Żydów do panstwa. w któ­
rym ż^ją, j do narodu który jest twór­
cą tego paustwa?

A U D IEN C JA
Zapowiadana od dłuższego czasu 

audiencja ludow ców  u Prezydenta 
Rzeczypospolitej. doszła w ub:egły 
czw artek dc skutku

Prezydent przyjął w Spalę pp Ma- 
deiczyka i W ójcika, czynnych i w y ­
bitnych działacz} Stronnictwa Ludo­
wego, me występm ącycb wprawdzie 
w  Spalę w roli oficjalnej, nie mmei je 
dnak znajdujących się tam za wiedzą 
i zgodą swych naczelnych władz par­
tyjnych.
• „Kurier Polski pisze, że „rozm owa 
spalska bvła wszechstronna i że ob ję­
ła wszystkie aktualne zagadn.eni- 
wsi". „Ilustrowany Kurier Codz en- 
n y" dodaie, że audiencja w  Spalę 
miała charakter m ezwykle serdeczny 
i że specjaln e omawiana bvła na niej 
►prawa po wrotu prezesa W  nosa. 
W  sprawie tej —  według imormacii 
„Ilustrowanego Kuriera Codz m n ego" 
P Prezydent miał ośw iadczyć, żc 
gdyby W itos pow rócił do kiaiu i pod­
dał się wymaganiom prawa, sprawa 
iego miałaby być „pozytyw nie roz­
strzygnięta w ciągu kilku dni” .

Z inńirmacyj pow yższych można 
wnosić,że audienca  ludow cov7 w Spalę 
pod względem swego charakteru i 
znaczer ia przypomina audiencje na 
Samku przedstaw ic:eli PPS i repre­

zentantów  Klubu Dem okratycznego. 
Jest to akcja zmierzająca do pogodze­
nia lew icy opozycyjnej oraz Stron­
nictwa Ludow ego z pewnym , kołami 
obozu rządow ego i do wytworzem a na 
tej drodze nowej sytuacji w  naszych 
stosunkach wewnętrznych

Akcja ta trwa tuż od dawna, w y ­
wołując w  łonie obozu rządow ego po­
ważne ferm erty i przesunięć a, które 
zwolna zmieniają iego oblicze poli­
tyczne i dokonują przegrupowań w e­
wnętrznych-

Już niejednokrotnie pisaliśmy, że o" 
boz rządowy w yczerpał wszystkie 
sw o'e m ożliwość polityczne Poz- >■ 
stało mu tylko to. co  wynika z faktu 
zesoo1ema się tego obozu z aparatem 
państwowym  < z w płvwów.jakimi roz­
porządza w administracji państwowej 
Dzięki temu nastąpiła szybka jego 
biurokrafyzacja.

Próby napraw.ema tebo przez
pnwnlanie do życia ..Ozonu i podję- 
c.e  przezeń t zw, akcji konsolidacyj­
nej, zawiodły. tlQzoc m * tj3fco nie

skonsolidował ipoleczeństwa dokoła 
obozu rządowego, ale me zaołał na 
wet zrekonsol -dować Diłsudczyków 
p-zeriw m e —  przyczynił się do po­
głębienia wśród nieb ferm entów i dą­
żeń rozłam owych

Jest rzeczą zrozumiałą, że stan taki 
długo trwać nie może W obec okolicz­
ność zewnętrznych i zbliżających się 
ł ruJnosci wewnętrznych, pewne koła 
obozu rządow ego rozpoczęły szeroki 
n iar.ew , majacy na celu uzyskanie 
za pom ocą zbliżenia do lewicy opo­
zycyjnej szerszych podstaw  w społe­
czeństwie-

Manewr ten został przez lewicę p o ­
w in n y  z zadowoleniem . Dała ona te­
mu wyraz w  sposób dyskretny nie 
mniej jednak stanowczy, udając się w  
dwucb grupach: socjalistycznej i de­
m okratyczne' na Zamek i składając 
Prezydentów  Rzeczypospolitej o k o ­
licznościow e memoriały.

Pow odzenie pTzecIsięwz.ecia zależv 
■ednak od tego, jak ustosunkuje się 
doń Stronnictwo Ludowe i pozostają­
ce pod ,ego wpłvwam i koła ludnośi i 
wiejskiej. Po zeszłorocznych wypad- 
kachi wynikłych w  związku ze straj­
kami chłopskim: w  M ałopolsce nic
było łatwo pozyskać Stronnictwo Lu­
dowe na rzecz tej myśli i skłonić iego 
przedstawicieli do zsokdaryzowania 
się z taktyką soca listów  i dem okra­
tów  Trudności te, pogłębione stano­
wiskiem W itosa, trwają w  dalszym 
ciągu, nie m n-d iednak w dotychcza­
sowe- postawie Stronnictwa Ludowe­
go uczyniono pow ażny wyłom

A ud:encia spalskć jest tego przy­
kładem, a zarazem dowodem , że w 
środowisku ludow cow ym  zachodzą 
zmiany, wywołane przez różne od­
działywał ia i różne w pływ y ze ­
wnętrzne.

Proces porozumienia się pewnych 
kół obozu rządow ego z lewicą opo- 
zycyiną oraz przynajmniej z częścią 
luacw ców , jest jeszcze w fazie zacząt­
kowej, Dalszy jego rozw ój n echybnic 
przyniesie wydarzema, które nada­
dzą naszym stosunkom politycznym 
wyraźniejsze oblicze i ułatwi tym, 
którzy dotychczas naszej sytuacji w e ­
wnętrznej na’ eżvcie r ,e rozumu 'ą — 
rozeznanie się w jej is\ utoym charak­
terze

Żydowski nacjonalizm mógł się bez­
piecznie ukrywać w cteruu kosm opoli­
tycznych ideolog1 j, które panowały w 
w;eku 19-stym. A dziś? W  epoce roz­
budzonego nacjonalizmu ? Do kogo się 
przyznać? Na kim się oprzeć? — Oto 
przykra i drażliwa decyzja, ,aka stoi 
p ized  Żydami.

Początkowo żonglowali om frazeolo­
gią wielo - narodową, sąaząc, że 
wszystkich zadowolą. Gdy w roku 
1920-stym zaczęła funkcjonować rada 
miejska w Poznaniu, to z ust żydów - 
skiego przedstawiciela padło tam ta­
kie oświadczenie „W ir sind Polen, 
aeutscher Nationalitaet, juediścben 
Glaubens" (— „Jesteśm y Polakami, 
niemieckiej : narodowości, a żydów -' 
skiej religii") I zdawało się polity­
kom żydowskim, że po takim oświad­
czeniu będzie „i v.ilk syty i koza ca ■ 
ła' , żę me natażą się ani Pomkom. 
ani Niemcom, a równocześnie zacho­
wają odrębność, żydowską ,.

Podobne osi ladczeuia składali we 
wszystkich państwach, dopóki to mia­
ło jakiś sens Ostatnio —  podczas roz­
praw parlamentu węgierskiego nad 
t. zw. „ustawami żydowskimi"— p rzy  
w ódcy żydowscy zapewniali, że ich 
„pat-iotyzm  węgierski' jest nieza - 
chwisny i całkowicie pewny... A le  
liczba tych, co tym zapewnmniom wie­
rzą. zaczyna się szvbko znuneiszać. 
Politycy ch rześc ańscy zaostrzają 
bowiem i ćwiczą swoją pa mięć, która 
jest im pomocną w rozwiązywaniu ży­
dowskich zagadek narodowościowych.

Wszyscy no. pamięta ją, że w przed­
wojennych W egrzech byli Żydzi gorll 
wymi „madziaram1 '. Cóż S'ę z n.ml 
siało, gdy po przegranej wom ie W ę­
gry zostały okrojone?

Rozpatrzmy —  dla przykładu —  
stosunki, panujące na Słowaczyźnie, 
Która (do odcięciu od W ęgier) zosta­
ła przyłączona dc Czech.

W roku 1930-ym naliczono w Sło­
wacji podczas spisu ludności 136.737 
osób wyznania moi leszow ego. L po- 
środ nich 63.335 osób przyznało się ao 
narodowości żydowskiej, 44.0n0 poda­
ło się za Czechosłowaków ( ! ) ,  9.700 
przyznało sie do narodowości węgier­
skiej, a 9.700 do nai oaowości niemie­
ckiej (p a łrz: „S prauy Naroaowościo- 
w e", nr. 6, r. 1937).

Tak przezornie „tozparcelowali się" 
Żydzi pomiędzy różne narodowości w 
Słowacji w  roku 1930. Dzisiaj położe­
nie się już zmieniło. W  całej Czecho - 
słowacji powstało jednolite Stronni - 
ctwo Żydowskie, do którego przystą­
pił- także ci Żydzi, którzy w roku 
1930 podawali się za Niemców. W ę­
grów czy  Czechosłowaków. Porzucę - 
me tych narodowości odbyło się gład­
ko i beż boleści. W  maju r. b. cdbyła 
się też w  Bernie Morawskim ogólno­
krajowa konferencja jednolitego już 
Stronni-'‘ wa Żydowskiego.

O przebiegu i wynikach tej konfe­
rencji podał nie dawno krótkie (lecz 
bardzo znamienne!) spraw ozdane 

warszawski „Nasz Przegląd" (nr, 141). 
Przeczyta 1-śmy tam tak e przedziwne 
wiadomości:

—  „Konferencją berneńska Jała w y­
raz „przywiązaniu bez zastrzeżeń do 
Republiki Czechosłowackiej11 '380.000 
Żydów w CSR. Mówcy wyrazili uzna­
nie dla wysiłków rządu czechosłowa­

ckiego. który czyni wszystko, co leży 
w jego mocy, aby uchronić pokój we­
wnętrzny i uniknąć zadrażnień raso­
wych Na konferencji omówiono także 
sprawy g o s p o d a r c z e .

W oświadczeniu, wydanym przez 
Stronnictwo Żydowskie zapuwiada o- 
no czuwanie nad kulturalnymi j gospo­
darczymi interesami skupienia żydow­
skiego w Czechosłowacji, dokładając 
wszelkich starań o  zachowa me ś c i ­
s ł e j  n e u t r a l n o ś c i  we wszyst- 
kicn kwestiach, powodujących spory 
między poszczególnym  narodowościa­
m i". —
Należy dokładnie uprzytomnić so 

bie treść, zawartą w powyższym krót­
kim sprawozdaniu: 1) Stronnictwo Ży­
dowskie w Czechosłowacji przemawia 
dziś w imieniu wszystkich Żydów; 2) 
deklaruje tiroczyśc e ..przywiązan.e 
bez zastrzeżeń do Republiki Czecho­
słowackiej; 3) nawołuje jeanak do za­
chowania „ścisłej neutralności W o- 
becnych walkach narodowo '.ciowych, 
które osłabiają CzechosłoV'ac1ę; 4) 
Stronnictwo Żydowskie zapowiada 
nawet, że „dołoży  wszelkich starań", 
aby ta „ścisła neutralność zostata na­
prawdę zachowana,.

Jakieś wyraźniejsze komentarze są 
tu zbyteczne; Gdy nad Czechosłowa­
cją  zawisło niebezpieczeństwo, to 
wszyscy Żydzi („przywiązani bez za­
strzeżeń do Republik’ " 1) ogłaszają u- 
roczyśc.e „ s c i s ł ą  n e u t r a l ­
n o  S ć". —  Jest to stanowisko w ygod­
ne i bezpieczne, ale jest także bardzo 
pouczające. Tak się bowiem ;akoś cu­
downie stało, że owi W ęgrzy (m ojze- 
szowego wyznan:a) i N am cy (m ojze- 
szowego wyznania) oraz Czechosłowa- 
cy (m ojżeszowego wyznaniaI —  zna ­
leźli się wszyscy razen1 zgodnie w je­
dnolitym Stronnictwie Żydowskim i 
również (razem i zgocm e) ogłosili 
„scisłą neutralność" w  kwestiach, po­
wodujących spory narodowościowe w 
Czechosłowac j i.

Okazało się więc, że Żydz: pozosta­
li tylko Żydami i niczym więcej. Je­
żeli wdziewaj* czasem na 'leb ie  'ibe- 
rie innvch narodów —  to czynili to 
..sezonowo ‘ dla określonych celów  po­
lityki żydowskiej.

„L ojalność" żydowska jest przeno­
śna i elastyczna Trzeba o tym parnię 
tać zwłaszcza dziś, gdy Żydzi dekia- 
ruią tę „lo ja ln ość" wszystkim n a ro ­
dom i we wszystkich językach.

Sł S-a.

W  zaiargr jm lędzy Niemcan su­
deckim: nastąpiło lekkie uspokojeń,e, 
wiele oznak wskazuje na to, że Niem­
cy napotkawszy po  raz pierwszy od 
lat dwudziestu pewien opór, zatrzy­
mały się na drodze, po  której konse­
kwentnie postępują. Lecz nikt nic jest 
w stanie przew.azieć, co przyniesie 
jutro Nawet najwięksi optymiści nie 
mogą wykreślić z dziedziny m ożliwo­
ści zatargu zbiojnego czesko - nie­
m ieckiego, a, co  za tym idzie, wojny 
powszechnej.

Co zrobi Poląka? M oże to nieDa- 
T/cm me być pytame retoryczne; m o­
że wypaść konieczność dla każdego z 
Polaków dać odpowdedź na rie po­
święceniem v'szystklegc na rzecz do­
bra powszechnego- A to stwarza k o­
nieczność, by szeroki ogół wiedzia 
dlaczego, po co  i dia 'akiego celu?

Tym bardzie5, ze połoi enie na 
wschodzie Europy nie jest osłonięte 
chmurami niewiadom ośc', Geograiia 
i tysiącletnia h’ storia ucza nas o  isto­
cie tego położenia. Nie tylko politycy, 
lecz szeroki < gót czuje nslynkiownie, 
że to, co  się dzieje, jest fragmentem 
wielkiego ara ma tu dziełowego, który 
rozgrywa sie na wschodzie E iropy 
przez cały czas istnienia państwa pol­
skiego. Nie chodzi przeto o  poucza­
nie i kształcenie mvśli pclitycznei pol­
skiej i o  budzer.ie instynntów pol­
skich — chodzi o  to, by naród polski 
miał pełną świadom ość tego. że iego 
interesy są bronione i prowadzone w 
sposób zgodny z istotnymi i trwałymi 
założeniami polskiej poiityiu państwo­
wej. >

Taka świadom ość jest bardzo p o ­
trzebna dlatego, kźeby ci, co kierują 
polityką polską mieli m ocne oparcie 
w woli i energii narodoyzej Taka 
świadom ość jest niezbędna na w ypa­
dek, gdyby od  polityki trzeba przejść 
do czynu

Czekaliśmy cierp iwie, sądząc, że 
opinia polska będzie w e w iaściwy 
sposób poinformowana, tym bardzie’ 
że zrobić to bardzc łatw o Czekaliś­
my naprózno; z uczucurm przykrości 
i pew nego zawstydzenia musieliśmy 
skonstatować, że jesteśmy skazani na 
w yczytywanie z zaciekawieniem ,a- 
kichś wykoszlaw innych wiadomości, 
tułających się po  dziennikach zagra- 
n rożnych.

W ypow iadam y swój pogląd na tę 
sprawę w  sposóD najbardziej oględny 
i w wyrazach najłagodniejszych, bo 
zdajemy sobie doskonale sprawę z po ■ 
wagi położenia i z nakazu powściągli­
w ości Lecz jesteśmy pewni te tro­
ska, której tu da,emy wyraz, jest tro­
ską powszechną społeczeństwa pol­
skiego.

0 kościoły rzymsko - katolickia
0  zagadnieniu tym, niezmiernie wra- 

żnyir dla narodow ego ~drodzen:a 
zniszczonej ludności polskiej na W o- 
łyn.u —  pisaliśmy obszernie przed 
lulku dniami. Na tym miejscu notu 
emy w adom ośc „II, Kur. Codz

— „Niedostateczna liczba świątyń 
kcłolickich na Wołyniu jest troską tu­
tejszego społeczeństwa, które w bra- 
karh tych widzi dużą zaporę w utrwa­
leniu się polskości i wiary rzyn. iko-ka- 
toHckiej, szczególnie przy obec-vm 
masowym r:’ - ,” t rewindykacyjnym 

. zruczczałycli rodzin polskich z nrawo-
rławia ca oatohcyzm

Doceniając słusznie trudność sytua­
cji, zieiniańsśwo wołyńskie, pomne 
swych traaycy i zasług około budowy 
i fundacji świątyń katolickich na W oły­
niu. śpieszy i tym razerr. z pomocą. O- 
statnio wpłynęły na rece d-cy pułku 
K.O.P v. Równem poważne kwoty pie­
niężne na budowę kościołów rzymsko­
katolickich złożone przez pp hr An­
drzeja Pruszyńskiego z Pustomyt i hr. 
Piotra Pruszyńskiego z Woronuwa w 
pow. rówieńskim". —

Oby oba, hrabiowie znaleźli wśtóJ 
arystokracji licznych zwolenników.



Sir. 2

Francja i H i s z p a n i a
Sprawa sudecka zajęła opinię pu­

bliczną w Europie, zapomniano więc 
trochę o  sprawach innych, aczkolwiek 
bardzo ważnych, Do ich rzędu należy 
zachowanie się wielkich mocarstw w o­
bec wojny domowej w Hiszpanii.

Wiadomo, że tylko Anglia powstrzy­
muje s.ę od jawnej interwencji w 
Hiszparu. Inne państwa biorą bezpo­
średni udz.-ał w wolnie domowej, prze­
de wszystkim przez dostarczanie 
sprzętu w< iennegu, W łochy i bbemcy 
gen- Franco, Sowiety i Francja Czer­
wonym

Cała pracowicie skonstruowana 
przez p. Chamoerlama buaowa poko­
jowa w Europie, zależy dzis od  tego, 
czy  doidzie do porozumienia między 
Włochairń i Francją, Temu zaś stoi 
dziś głownio na przeszKodzie fakt, że 
przez terytorium francuskie i przez 
granicę w Pirenejach idą dostawy 
wojskowe dla Hiszpanii czerwone i 
F ikt ten stwierdzają nie tylko pisma 
włoskie, lecz także angielskie, no i o- 
pozycyiue francusk4e. Rząd francuski 
jest dziś zapewne skłonny do zam­
k n ię ta  grani :y i terytorium francu­
skiego dla przesyłek do Hiszpanii, 
lecz trzeba sobie zdawać sprawę, że o- 
piera się on 'ednak na „F ron ge  Ludo­
wym i podlega silnej p -esji róż - 
nych sił tego Frontu.

W .dac to, gdy się czyta prasę socja ­
listyczną i komunistyczną francusaą. 
'Sw.adczy o  tym przemówienie p 
Jouhaux na zjaździe międzynarodów­
ki syndykakstycznej v Oslo

Jak cionosi „Tem ps zabierał p. 
Jouhąux głos w dyskusji o  sprawach 

hiszpańskich i powiedział, miedzy in- 
nvmi, co  następuje:

,,Jesl rzeczą pilną i/zmocmenie dzia­
łań rządów i ludów dla powstrzyman a 
zwycięsk.eg) pochodu faszyzmu Nie 
maiuy Iziś ianei broni, iak bojkot 
przeciw faszyzmewi... Nasze działanie 
rie może sie og-aniiczvć do fabrvk, mu- 
J Ł>t>iąć także statki i koleje Musiwy 
dać r'szpanii poparcie, którego po­
trzebuje Mówiono o przywrócę-iiu 
kontroli na granicach Maszę oświad 
czyć, żę klasa robotnicza hancuska nie 
pozwo'i nigdy na to, ażeby wznowio­
no kontrolę na granicy trancusko-hisz- 
pańskiej".
A żeby ocenić wagę tych słów, trze­

ba pamiętać o  tym, że p Jouhaux 
iest sekretarzem generalny m Konfe - 
deracji Pracy, czyli centrali związków 
zaw odowych i że ma bardzo poważny, 
często  decydujący, głos w sprawacn 
politycznych. Gdy się o  tym wie —  to 
Sie rozum-e trudności wobec jakich 
stoią pp. Baladier i Bonnet, którzy 
są zaw es żeni w pov"‘etrzu między 
stronnictwami „Frontu Ludowego" i 
p. Jouhaux. to się rozumie także w a­
h ana  i niezdecydowanie polityki fran­
cuskiej.

W lo t ,  żądając przerwania dostaw 
dla armii czerwonej w Hiszpanii, 
dz.ałają  w duchu interesów własnych, 
reprezentują >edoak także wszystkich 
tych, co  pragną zduszenia zarzewia 
rew olucb komunistycznej w Europie 
zachodm e Rychłego zakończenia 
wpiny domowe w Hiszpanii chce tak­
ie  Anglia, a z polityką jej musi się li- 
czyc poityka  francuska, tymbardziej 
teraz, gdy Anglia położyła  na wagę 
ca ły  c.ęzar swych sił i wpływów, bv w 
sposób pokojow y załatwić zatarg w 
Europie wschodniej.

T o  pozwala nam mieć nadzieję, że 
chęć storpedowania wyników dotych­
czasowych nowe, polityki angielskiej 
przez złączone wysiłki różnych czyn­
ników międzynarodowych nie będzie 
uwieńczona żadnym wynikiem

Ma tu także coś dc powiedzenia na­
rodowa opinia francuska. Prasa t. zw.

< prawicowa domaga się w sposob sta­
nowczy przerwania dos*aw do Hiszpa­
nii czerwonej, Karol Maurras w 
„L*Act;On Francnse" i d - e  dalej i 
wzywą wszystkich patrotow  frąncu - 
<kich, by czynn.e przeszitadzali prze­
wożeniu bror.i i amunicji do Hiszpanii.

„Co rob;ć ” tem° —  powiada. — 
Trzeoa «żcbv kraj s'ę w to wmięs-ał. 
Trzeba, by przesvłki wiozące rewolu - 
cię i wojnę, które nie przestają pły- 
nąi przez nąszę terytorium, będąc na­
rzędziem siły, były nsz.zone także si­
łą- a więc wrzucane do przepaści do 
rzek i Qo morza. Są nielegalne. Niech 
wywolaią n.elegaln-aść — o wiele zre­
sztą mniejszą — ze strony przeciw­
nej” .

„Prawe francusk'e iest d o  naszei 
stronie. Powołujemy się jednak taaże 
na pra a ludzkie Samochody ciężaro­
we, naładowane narzędziami zbrodni 
{.-topione przez moralność, muszą być 
także zniszczone vr sens:e fizycznym 
Wszyscy- pat-'oci to czują. Niech Gę 
porozum e;ą! Niech wykonają te czyn­
ności polityczne, których rząd legalny 
zaniedba e. Trzeba raz skończyć z tą 
©brzvdliwcśpią. Niech nie nosi ona na

sobie etykiety francuskiej .
Przez usta Maurrasa przemawis ą 

rzeczywiste interesy nie tylko Francji, 
lecz i Europy Ten nacjonalista fran • 
cuski, a nie „m iędzynarodowy” p. 
Jouhaux iest reprezentantem intere­
sów Europy i ludzkości Bo tylko dro­
ga przez niego wskazana prowadzi do 
obrony pokoju na naszym Iiontynen - 
cie. P. Jouhaux natomiast ;est lzecz- 
nikiem wojny. Nawet ostrożny u- 
miaikowany „Tem ps" nie waha się 
zatytułować artykułu o przemówieniu 
sekretarza Konfederacja P racyw O slo 
„W ojow niczość rew olucyjna” , a w 
tekście artykułu powiedzieć- „W szy ­
stko się tak odbywa jakby p, Jouhaux 
chciał za wszelką cenę wojny ...

Bomba w Rotterdamie
W vbuvh bom by na Coolsingnu w 

Rotterdamie, k t ó r e g o  ofiarą padł K j -  
ncw alec, osławiony przyw ódca 
U. O N. wskazuje na to, że dz alal- 
ność terorystów ukraińskich obiela 
ostatnio o b szą T  znacznie szerszy, niż 
nasze wojew ództw a południowo 
wschodnie-

Śledztwo, bowiem , ustaliło, że 
bomba została podrzucona przez a- 
genta sowieckiego, który praw dopo­
dobnie zdołał opuścić Holandię bez­
pośrednio po zamachu Okoliczność, 
że zamachu dokonano na zleceme 
G. P. U., daje do myślenią. iż Kono- 
w alec siał się niebezpieczny dla So-

Nastroje kowieńskie
W  części w czorajszego i dzisiejsze­

go wydania znaJeżii Czytelnicy spra 
wozdanie z przebiegu konferencji pra 
sy polsirej u posła litewskiego w  
W arszawie, p. ministra Skirpy. Prze 
bieg tej konferencji pozw ala żvw ić 
nadzieję, iż stosunki poisko -  litew  -  
skie układać będą się coraz przyjaź­
niej i pom yślniej.

Nie negujem y, iż u naszego litew ­
skiego sąsmda istnieją jeszcze pewne 
zadrażnienia, klore —  nie wątpimy — 
ułagodzą się ku pożytkowi oou ns ro­
dów.

W  K ow nie można zresztą już obec 
me zauważyć pewną zm. anę nastro­
jów , o czym  świadczą m. in. dwa spro 
stowaniaj- zamieszczone w  prasie li­
tewskiej.

Urzędow y organ „Lietm -os A idas" 
zamieścił w  numerze z dn: a 25 b. m 
następującej treści sprostowanie, za­
w ierające zarazem zastrzeżenie na 
przyszłość:

— „Opublikowana we wczorajszym popo­
łudniowym wydaniu „Lietuvos Aidasa“  o- 
dezwa centralnego k om itetu -W S  (związku 
wyzwolenia Wifna — red. ..D. F ‘) i komi­
tetu VGF (Żelazny funduszu wileński — 
red. „D. P. ) do społeczeństwa, trafiła do 
pioma pt tez omyłkę.

Odezwy, których treść rm głaby ujemnie 
w płynąć na stosunki z sąsiadami, nie są do 
przyjęcia dla RedaKcji-. —
Zarząd ah ademickiego oddziału 

V. V. S. (związku wyzw olenia Wilna), 
działającego na terenie uniwersyte - 
ckim  nadesłał do redakcji „L . Z im os" 
list, w którym , prostując notatkę za­
mieszczoną w Nr. 112 tego yisma, m. 
in. pisze:

— „P o referacie rozpoczęto dyskusję n. t. 
„Zadania studenta, członka V. v ,  s ., w wal 
ce o W ilno1. W tym w y p a d k u  podkreślano 
potrzebę walki kulturalnej, nie hałaśliwej 
i jednolitej idei. Według wskazań prele -  
gema, na jakiekolwiek deptanie praw luh 
języka litewskiego, Litwini musza reago - 
wać nie pięścią, lecz kulturalnie. Wskazy­
wano na przykład na ostatnie przekręcenie 
217 litewskich nazw m iejscowości w „Dniu 
Polskim". W takim wypadku członkowie 
VVS. powinni zwracać się do Komitetu O- 
kregowego V. V. S., który będzie pośredni­
czył w komitecie centralnym, aby przedsię­
wzięto środki, mające na celu zapobieżenie 
podobnym objawom . Jeśli protest taki zło­
ży jednulita wielka organizacja, jaką iest 
V. V. S., nie pozostanie on bez następstw. 
Będzie to właśnie jeden ze środków walki 
kulturalnej, który może nawet osiągąąć fo ­
rum międzynarodowe — zaznaczy) p re le ­
gent. t

Oddziałowi akademickiego VVS bardro 
przyK-ro, ze uczestnik jeao zebrania wypa­
czył myśli rzucone przez dr. J. Puzdeszrisa. 
Chcielibyśmy 6ądzić, ze uczynił on to bez 
złej woli.

W rzeezywi6tośic. dla na«, członków ma­
łego na,odU o wiele zdrowsza iest cicha, 
kulturalna walka z wynarodowieniem, roz­
panoszeniem się obcej kultury i innym
złe =
Notatka w  Nr. 112 „L . 2jinios“ , łętó 

ra wywołała powyższe sprostowanie, 
brzmiała nawtepuiąco:

— „P  Puzdeszris przemawia! do studen­
tów.

W gali uniwersyteckiej na zebraniu od­
działu akademickiego V. V. S. dr. Puzdesz­
ris mówił o  widokach na wyzwolenie Wil­
na po przyjęciu ultimatum polskiego Mię­
dzy innymi oświadczył, że teraz zaistniał 
nowy kulturalny sposób walki z Polakamic 
można z racji uprawianych przea Pniaków 
wybryków przeciwko Litwie skarżyć «ię p. 
Charwatowi. Kowieński komitet okręgowy 
W S . z przyjemnością będzit studentom po­
średniczył... (stud.)‘!. —
"W ostatnim ośw iadczenu  można 

w yczytać jedno jeszcze n.eporozu -  
mienie: cheć wynaradąwian.a L itw ; - 
now przez kulturę polską —  co jest 
istotnie nieporozumieniem, któ^e w o­
bec dobrej w oli narodu polskiego 
wkrótce zapewne zaniknie.

Niemieckie u W r ó n i a  bezzasadne
Opojskie „N ow iny Codzienne” o  - 

głaszają odpow iedź na artykuł, za­
m ieszczony w  „Deutsche Allgemeine 
Zenung (nr. 225 z dma 15-go b m ) 
pod tytułem „D ie Deutschen in W est- 
polen" (Niemcy w  Polsce zachudniej). 
W  artykule tvm skarżyła się ..D A  Z. 
(a za nią i inne pisma niemieckie, 
które od pewnego czasu w szczęły ob 
szerną kampanię przeciw  ustawodaw­
stwu poiski smu, wyrażaiac pragnie­
nie, by zostało ono zmienione na k o­
rzyść mniejszości niemieckiej) na wy- 
aonywa nie retormy rolne) i ustawę 
o  pasie granicznym, k jore zdaniem 
prasy nem ierk iri ogromnie krzywdzą 
m riejszosć n .„m iecką —  a w porów ­
naniu z warunkami bytu ludności pol­
skiej w  Niemczech są nieznośne

O to odpownedz na te utyskiwania 
opolskich „Nowin Codziennych* (nr. 
120 z dnia 28 b m ):

„Tymczasem należy t twierdzi, iż w 
Rzeszy istnieje zupełnie ana! ogiczna v 
stawa- tzw, „Ustawa u zabzzp/eczen u 
granic Rzeszy i o odwecie” („Gesetz 
iiber die Sicherung der Kjtchsgrenze 
und iiber yergeltungstnassnahmeiit vom 
9.II1.1937 RGB1 I S. 29.1").

Ustawa ta zaopatrzona jest w rozpc - 
rządzenie wvKonawc/e z dma 17 MII 
1937 (RGB) I S. 905). Według wymienio­
nych w § 11 tegoż rozporządzenia re en- 
cyj, które nają zostać objęte ; asięgicm 
ustawy, okazuje się, iż chodzi głównie o 
tereny przygraniczne wschodnich Nie • 
miec, a więc zamieszkałe przez ludność 
rolm czą p o l s k ą .

Ustawa ta poprzedzona bj ła ustawą 
o obrocie ziemią z dnia 26.1,1937 r. (Ge­
setz zur Aenderung der Bekanntmachung

 ...................U l .

Pełnomocnictwa dla rządu angielskiego
w  zakresie przygotowań wc;ennyrh

LONDYN, 28.5. Rząd brytyjski 
wniósł do prezyd um izDy gmin pro­
jekt ustawy, nadającej rządowi da­
leko idące uprawnienia w zakresie 
aprowizacji i dostaw artykułów 
pierwszej potrzeby na wypadek w oj- 
r\y. Projekt przewiduje udzielenie 
rządowi piaw a skupywania i gro­
madzenia zapasów żywnościowych, 
paszy, nawozów, benzyny i innych 
artykułów, niezbędnych dla potrzeh 
ludności i państwa w  czasie w ojny. 
Ponadto ustawa udziela rządów4 pra­
wa: 1) subsydiowania rozbudowy spi­
chrzów, znajdujących się normalni® 
w  rękach pryw atnych, 2) budowy 
specjalnych spichrzy dla magazyno- 
wąnia zapasów, zakupionych przez 
rząd z funduszów publicznych oraz

3) utworzenia w  tym  celu specjal­
nych funduszów, zasilanych ze skar­
bu brytyjskiego. Na mocy ustawy 
ministerstwo handlu może d oko­
nać przym usowo zarejestrowania bu­
dow li i składów, zdatnych na spich­
rze. Ustawa ma na celu umożliwienie 
rządowi nagromadzenia dostaiecz- 
nych zapasów dla zaspokojenia po­
trzeb ludności cyw ilnej na okres kil­
ku miesięcy oraz zapobieżenia w ten 
sposób nadmiernemu wzrostowi cen.

Ustawa przewiduje wysokie grzy­
wny za uchylanie się oa współdzia­
łania z rządem, lub odm owę udziele­
nia niezbędnych inform acji.

Przyjęcie tej ustawy bez sprzeci­
wu jest zapewnione.

iiber den Verkehr mit landwiriichaftli- 
chen Crundstucken — RGB1 I S. 32 fff)

Porównanie ustawy polsk>pj o pasie 
granicznym oraz wy mienionej wyżei u - 
stav'v- niemieckiej wyki-zu)e prawi* zu­
pełną identyczność tych ustaw. Podo 
bieństwo to uwarunkowane może tei 
jest tym że ustawa o zabezpieczeniu 
grim c Rzeszy iest połączona w jedność 
z ustawą odwetową ( * ergeltungsmass •. 
nanm en).

Ustawa oówetowa bowipm daje gwa ■ 
rancję, iż każda ustawa która pojawi, 
śię v państwie obcym, a według uznania 
władz Temieckich sprzeciwia się inte­
resom Niemców w danym państwie, zpa‘ - 
dzie swoi odpowiednik w ustawodaw - 
stwie niemieckim

Zaznaczyć wypada, iż niemiecka u * 
stawa w zasięgu * Komoetencjact idzie 
jeszcze dalej, aniżeli ustawa o  obrocie 
ziemią i ustawa o zagrodach dziedzicz • 
nych w sprawie której Związek Pola - 
ków interweniował i yy adz.

Nadto ustawa o zabezj leczeniu gra -

nic Rzeszy w niektóry cl dziedzinach 
wrkazu|e znaczne o b o s t r z e n i a  w 
porównaniu i  polską ustawą.

W omówieniu do tłumaczeniu me - 
mieckiego polskiej ustawy p pasię gra - 
niomym (Das peduisebe Greazzomeu- 
wesel * mit At ifuhru.igs /c.rorduung — 
Osteuroparnstitut Brrslau). czytamy, ii 
polska ustawą nie obejmuje Śląska, po­
nieważ sprzeciwia sir t imu i rtykrl 4 
Konwencji Genewskiej który obowiazu? 
je także po 15 lipca 1937 r. jako czasowo 
nieograniczony. u

W  ten sposób, nie wchodząc na omó­
wienie położenia prawnego Polaków w 
Niemczech w ogolności okazuje sie, iż 
położenie Pniaków w Niemczech w od­
niesieniu do usląw c bezpieczeństwie 
granic jest conajmnłet takie same, jak 
Niemców w Police.

O stosowaniu ojpówionsj usiav y 4 °  
Polaków w Niemczech dowodzą liczne 
inter’ enęję, uniesione prze: Związek  
PolaKOW w Niemczech lo władz me - 
m ieckich".

Pwwersjs Sowietów przeciw Japonii
Zbrujenid sowieckie zmuszają Japonką dq wzmocnienia

sił w Mandłukuo
TO KIO (ATF.) Agencja „Kokutsu” 

donos1, że polityka bolszew ików  na 
granicy ZSRR z K orea i M andżukuo 
jest tego rodzaiu. iz ka ze podeirzew ac 
stronę sow iecką o najbardziej niebez 
pieczne zamiary- Bolszew icy jak naj 
wyraźniej zmierzaia do tego. by zmu­
sić Japonię do ctałego powiększania 
swych sił zbrojnych w Mandżukuo, dą 
żąc dn ułatwienia w ten sposób sytu­
acji Chin. Zbrojenia sow ieckie na D a­
lekim W schodzie prowadzone są os­
tatnio w  niebywałych dotąd rozmia* 
rach.

Ostatnie dane z tej duedziny są na- 
stepm ące: Skład liczebny osobnej da-

e o m b y  na p a ro w c u  
fra n c u s k im

WALENCJA (PAT) —  Parowiec fran­
cuski „El Dżem” trafiony zostął wczoraj 
przez bomby samolotów, które hombar 
dowaiy miasto Część parowca widoczna 
jest jeszcze ponad powierzchnią wody 
Statek znaiduje się w pobliżu plaży Na­
zaret

lekow srhodm ej czerwonej armii —  
400.000 kołnierzy wszystkich rodza­
jów  brom. W  Cha barów  ku we W ia- 
dywostaku znajduje s.ę 200 ciężl ich 
sam olotów bombardujących i 1.000 sa 
m olotów  pościgow ych i w yw iadow ­
czych. W ciągu krow iego  czasu na 
Daleki W schód przerzucono z euro­
pejskiej części ZSRR —r 500 czołgów 
amfibii najnowszych typów  ora? ponaL 
•2-OP.O saipolotów pancernych. Oddzia­
ły dalekowschodnie otrzym ały ekw i­
punek kategorii A . ?ąm'ast dawnej ka 
tegorii C. Ponadto we W ladyw osfoku 
v/re praca nąd zmoritowaruem % czę 
ści nadesłanych z europejskiej części 
ZSRR, nowych łodzi podwodnych, ka- 
nomerek j ścigaczy torpedowych.

W  cz ferech punktach na granicy 
wzniesiono obszerne fortyfikacje sta­
łego tvpu. obejmtiiąc całe reiony. T a­
kie fortyfikacje znajdują s ię -

1) na p ółn oco  - w schód »d  stacji Po- 
granłcznaia;

2) p izy  ujściu Sungari j dalej wzdłuż 
Amuru,

31 przy Błagcwieszezeńskurn;
4) w  rejonie stacj. Mandżui-ia — 

Borziś
Marszałek Blucher dokonyw a o b e c ­

nie inspekcji oddziałów  i urządzeń oo  
granicznych.

i w ietów  i że swoją akcję terorystycz* 
ną rozszerzył na teren U krairy So­
wieckiej.

, Lista zbrodni K onow alca i p od le ­
głej mu organizacji jest bardzo ob ­
szerna- Począwszy od zamaeftu na 
Naczelnika Państwa, dokonan*śgn w  
1921. r. przez Fedaka we Lwowip, p o  
p -zez zamach na b. Prezydenta W oj- 
c iechowskiego, zamordowanie kpra- 
tora Sowińskiego, dyrektora MafcwL 
jasa, posła Hołowkę- prot. 1 werdn- 
hlioa, dyr. Babija, kom. Czechow™ 
skiego i wielu innych, aż dc napadu 
na pocztę we Lw ow ie i Grodku Ja­
giellońskim oraz zamachu na Targi 
W schodnie i’ konsula! 1 sow iecki w e 
Lw owie, znaczy s.e ona krwaw ym i 
śladami i w żvciu naszych w oje­
w ództw  połuan.ow o i wschodnich

Konowalec i jego organizacja nie 
ograniczał, się dc j am achów na w y ­
bitniejsze osobistości w  państw,e, 
M etodę terorystyczną stosowano d o  
wszystkich, zarowno Pc laków, it-k i  
Rusinów, a nawet członków  własnej 
organizacji, urządzając zamachy re ­
w olw erow e i nożowe na posterunko­
wych, w óńów  i sołtysów , paląc d w u  
ry, stogi i wsie polskie.

Akcja Konowalcą i „Organizacji 
Ukraińskich N ac'analistów" wskrze­
siła ponure wspomnienia hajdama- 
czyzny, aapz waiąc obaw ą i troską 
społeczeństwo ruskie o  los m łodzie­
ży, znajdującej się pod w pływ em  
i urokiem tej —  dziwnego nabożeń­
stwa —  działalności polityczne,

P c „Anschluss e'-‘ Austrii do  R ze­
szy, pisma doniosły, że K onow alec f 
koła d c niego zbliżone dokonały 
„konsolidacji” różnvch ukraińskich 
orgamzacyj radykalnych, znajdują­
cych się w  Austrii i Rzeszy N iem iec­
kiej- Niebawem U. N B  O prokla­
m owało dążenie do autonomii teryto­
rialnej obszarów  objętych ruchem 
ukraińskim w  Polsce i w ezw ało o r ­
ganizacje uKraińskię i o  ‘ednoczenia 
się i ścisłego v spoidziałam u ną rzecz; 
tego programu Pisaliśmy wtedy, że 
aki :ją ta jest próbą przepiesiema tak­
tyki sudeckie] na teren Polski j ze 
wynika z ogólnej zasady stosowanej 
przez politykę riem .ecką w  pań­
stwach Europy środkowej i \yschu- 
dnipj.

Pisaliśmy również, że kwestia u- 
krairiska jest narzędziem polityki 
niemieckiej nie tvlko w stosunku d o  
Polski. &e posiada ona szersze zna­
czenie i że zadań :m j„, jest —  ob ok  
bałkanizowama naszych stosunków 
wewnętrznych —  przystosowanie te­
renu dla polityki niemieckiej w Rosji. 
K on ow alec , którego baza operacyjna 
znajdowała sie w Berlinie, nie tylko 
rozumiał znaczenie kwestii ukraiń­
skiej dla Niemiec, ale czynnie z p o ­
wyższą polityką współdziałał i w :- 
docznie przerzucił ostam io swoją 
działalność na teren Ukrainy S ow iec­
kie), skoro stał się dla Sow ietów  nie­
bezpieczny.

W ybuch bom by Rotterdam ie 
położył kres wielu planom politycz­
nym Konowalca, ale nie położył kre­
su poi tvce. której on by ł wykładni­
kiem i |ednym z w ykonaw ców . Poli­
tyka ta pozostanie, na miejsce zaś 
K onowalca znajdzie się -nny ..bory- 
tel", który pójdzie jego śladami

Powinniśmy zdawać sobie sprawę 
z tego, że weszliśmy w okres nasile­
nia kwestii ukraińskiej, że nasilenie 
to me jest zjąwiskiem lojalnym , że 
lego źródła znajdują się p o 2a grani­
cami naszego krąju i że kwestia fa 
posiada różnych protektorów . Dla­
tego też zarówno władze państwowe 
jak i społeczeństw o polskie muszą 
zachować wielką czuiność i porzu­
ciw szy błędne drogi przeróżnych 
„normal ..acyi” oraz eksperym entów  
w stvlu p. Józew skiego zabrać się z 
cąłą k rnsekwencją i wolą do upo­
rządkowań ia paszycb sp-aw  na kre­
sach, zgodnie z wymaifaniami bezpie­
czeństwa państwa 1 dz:eiowych inte­
resów" narodu-

Bomba w Rotterdam 4» jest jeszcze 
jednym — chociaż posredmm —  do­
wodem  że aktyw izac4a sprawy ukra­
ińskiej iest w  pełnym biegu-



Str. 3

P O L S K A  I  L I T U *
Dnia 31 marca r. b., nawiązało pań­

stw o polskie norm alne stosunk d y ­
plom atyczne z państwem litewskim. 
W  sobotę, przyjm ując dziem karzy 
polskich, nawiązał p-zedstawiciel rzą­
du litewskiego w  W arszawie b e zp o ­
średnio stosunki z opinią polsKa.

W  ciągu ubiegłych dw óch rmesiecy 
zostały dokonane pewne postępy w  
zakresie sąsiedzkiego współżycia 
m iędzy Polską i Litwą. Zaw arto n a- 
now icie trzy u m o w y ;  pocztow o -  tele- 
komumKacyjną, wodną i kolejową. 
Są to oczyw iście tylko ramv, w  kfó- 
re treść m oże w lać dop ero życie, 
gdy um owy powyższe bęaą uzupeł - 
ni one um ową konsularną, niezbędną 
dla uregulowama spraw paszporto­
w ych  i gospodarczych.

Deklaracja wygłoszona w obec 
dziennikarzy polskich przez p min. 
Skirpe, oraz cały szereg ob jaw ów  na 
terenie Polski i Litwy’ dowodzą, że 
zrobiono dobry początek. Są jeszcze 
pew ne fakty, które pozostają w  zwią­
zku ze stosunkami z przed 31 marca, 
lecz spodziew ać się można, że pow o­
li stracą wagę i znaczeme.

„Gazeta Polska", stwierdzając rze­
czy  pozytyw nie osiągnięte, zwraca 
się z pouczeniem do tych, co w  kry - 
tycznych dniach m arcow ych doma -  
guli się szybszego i obejm ującego 
szeiszy zakres uregulowania stosun­
k ów  polsko -  Liewsucicn. Dyskusję na 
ten temat uważamy dzls albo za zby­
teczną, albo też za przedwczesną. M o­
że ona mieć tylko znaczenie b „sto -  
ryczne, albo też niepotrzebnie się 
plątać w  załatwianiu spraw b.eżą- 
cych . Pozw olim y sobie tylko na uwa­
gę, że norm alizacja stosunków pol­
sko -  litewskich musi ob jąć zagadnie­
nia z dziedziny politycznej, wówczas 
dopiero będzie można ocenić w pełni 
,iej znaczenie i wygłaszać sądy o tym, 
co  i jak się stało.

M ożem y dalej szczerze powiedzieć, 
te  pragnęlibyśm y —  m y, to znaczy 
pesym iści z miesiąca m arca —  ażeby 
nasze przewidywania się nie spraw  -  
d zJy, ażebyśm j się okazali złymi 
prorokam i

B o cel polityki polskiej jest. jasny, 
nie powinien b yć o słoniom ■ żadną ta­
jemniczością, a zresztą w  tj-m w y ­
padku, jak  to stwierdził na przyjęciu  
u p. ministra Skirpy p. Czapiński —  
jednakow o rozum iany przez wszyst­
kie odłamy opinii publicznej w  Pol­
sce, a mianowicie, nie tylko jako nor­
m alizacja stosunków, lecz także jako 
dobre polityczne współżvcie.

Do osiągnięcia tego celu, droga jest 
jeszcze dość druga Saazimy jednak, 
ze m e ma żadnvch pow ażnych 
przeszkód, któreby na niej napotkać 
b y ło  m ozra  Bo wszelkie obawy, ja ­
k ie z  pewnością istnieją jeszcze, że 
Poldka ma jakieś agresywne zamia­
ry , na płaszczyźnie politycznej lub 
kulturalnej, są zgoła nieuzasadnione, 
a z drugiej strony interesy politycz­
ne dw óch państw położonych w  Eu­
rop ie  środków- -  wschudm ej nie są 
w  niczym  ze sobą sprzeczne. Co w ię­
cej, nikł patrzący obiektyw nie na o - 
becne stosunki, nie może mieć pre­
tensja do  Litw inów , że przez pewien 
czas wzbraniali się nawiązać normal­
ne stosunki z Polakami. Doskonale to 
rozum iem y, dlaczego tak postępowa­
li, lecz przyszedł czas, że takie postę­

pow ań’ e stało się już niepotrzebne i 
niem ożliwe do k ontynuowania.

A —  zdaniem naszym —  wypadki 
biec będą szybko i życic samo pou - 
czy nas, że państwa położone na 
w ielkiej równinie między Niemcami 
a Posją, mają wiele wspólnych zain­
teresowań i wiele wspólnych intere­
sów.

Anachronizm em  byłby  brak nor­
malnych stosunków miedzy Polską a 
Litwą. Nawiązaniem współpracy go­
spodarczej zajm ie się życie samo,

wymaga natomiast rozum nego i tak­
townego wysiłku ludzkiego, ułożenie 
stosunków politycznych, które mają 
znaczenie poważne dla przyszłości 
nie tylko dwóch zainteresowanych 
państw, lecz także dla przyszłości ca­
łej wschodniej części naszego kon­
tynentu.

Kończąc, wracam y do tego, cośm y 
powiedzieli na początku —  widzim y 
wszystkie m ożliwości pom yślnego 
rozwiązania zadań, jakie przed nami 
stoją w omawianej tu dziedzinie.

S W W ł . t v
Przejazd przez Polskę delegaco 

Słow aków  z Am eryki Północnej, któ­
rzy przywieźli tekst autentyczny umo 
wy pittsburgskic na której Słowacy o- 
pierają swe żądania do zi oełnej auto­
nomii V’ ramach państwa czechosło­
wackiego, zw rócił uwagę opinii pol­
skiej na Słowaczyznę-

W yzw onw szy się z pod ciężkiego 
panowania węgierskiego, zv iązali 
oni swoją przyszłość z losam pań­
stwa ihw orzooego przez Czechów  —  
z Czechosłowacją. Z tego współżycia 
jednak z pobratymcami nie są zado­
woleni. bo pragnęli całkow icie zarzą-

„,*olak polityczny 99
Prasa żydowska zajm uje się opra­

cow anym  na sesji Rady naczelnej 
O- Z  N. program em w  kwestii ży­
dowskiej, stwierdzając, że nie jest 
on dla niej „niespodzianką *.

„B . B. W. R —  pisze żydowski 
„Nasz Przegląd" —  stał na gruncie 
ogólno-obvwateiskim , pragnąc przy­
ciągnąć do ideologu marszałka Pił­
sudskiego całą ludność bez różnicy 
wyznania i narodowości. To też do 
B. B mógł należeć nie tylko każdy 
PolaK etniczny, lecz i każdy Polak 
polityczny, bez różnicy wyznania i 
narodowości. Istotnie należeli do 
B. E także obcoplem ieney, a w  ich 
liczbie i Żydzi, ci ostatni składali się 
zarówno z asymilatorów, jak i z orto- 
óoksów  i narodowcow. Deklaracja 
zaś płk, Koca. pragnąc pozyskać dla 
Sanacji polskie koła nacjonalistycz­
ne, zajęła stanowisko ekskluzywizmu 
narodowego, eliminując obcoplem ień- 
cńw i proklam ując szczególnie w o­
bec Żydów  hasła antysemickie. Czaś 
pokaże, które stanowisko okaże się 
pożyteczniejsze dla obozu rządowego 
i dla Państw a1.

„Nasz Przegląd" w  dalszym ciągu 
perswaduje O. Z. N., że nie wypada 
mu oskarżać Żydów  o „przynależ­
ność ich do pozapaństwowej grupy 
ogólno -  żydowskiej, posiadającej od­
rębne cele narodow e", . gdyż „O zon" 
nie życzy sobie masowej asym;lacji 
żydowskiej Ponadto organ sjom stycz- 
ny zwraca uwagę, że „proklam ow a­
nie zasady, iż kto nie należy do naro­
du panującego, ten musi być ograni­
czony w  prawach i zwolna opuścić 
kraj, utrudni zadanie Polski w  spra­
wie załatwienia kwestii ukraińskiej, 
białoruskiej, niem ieckiej, a w  innych 
kraiach postawi w położenie kłopot­
liw e Polaków".

Z  www odów tych wynika jasno, że 
obok Polaka etnicznego w zadaniach 
polityki państwowej wysuwa się na 
plan pierwszy jeszcze ważniejsze za- 
gadn eme „Polaka politycznego" i je­
go roli decydującej w  kraju. Żydom  
zaieży bardzo na tym, aby „Polak po­
lityczny" stał się pojęciem  jak naj­
dalszym od pojęcia Polaka etńiczne- 
go i aby zmieścić w  nim całe ż jd o -  
stwo. Stąd ta nagła troska o załat­
wienie kwestii ukraińskiej i białoru­
skiej oraz przestroga pod adresem 
losu Polaków, zamieszkałych w in­
nych krajach,

Rozwijając do końca myśl żydow ­
ską o „Polaku politycznym ", należa­
łoby  państwo nasze urządzić na za­
sadach autonomii terytorialnych 
oraz szerokich samorządów narodo-

Oficerowie rezerwy
Niejasne p reten sje „ P o l s k i  Z b r o jn e ] *»

„Polska Zbrotna”  ogłasza znamien­
ny artykuł o  zadaniach, jakie czekaią 
•w przyszłości oficerów  rezerwy i ich 
c _gamzacie

—  ,.Rorr>ocz” na sie mten-ywna pra­
ca mobiliz ej: narodów. v> które to ak­
cji rnl.a ohcerow i podcnorążych stała 
sie dominująca

"Azychodzą czasy, w którvch da a- 
łainość oficera rezerwy nie ogranicza 
tig do prac związanych wyłącznie z 
u', szkoleniem wojskowym, lecz stęgc. 
dafaj.

On ołicera wymaga się dzi< wiedzy 
organizacyjnej, pracy n : odclnk-ch
równie ważnreh. iak wojskowy, a mia­
nowicie gospodarczym i przygotowania 
dacha narodu i ku tym pracom powin­
na sie dziś shiert wac głównie działal­
ność Związku Oficerów Rezerwy, utóra 
to organizaka mogłaby przyczynić się 
do z j e d n o c z f e n . a  c a ł e g o  na  
r o d u ,  tak jak iednoczy oficerów i

podchorąfych rezerwy o różnych zapa­
trywaniach politycznych, zgodnie ze so­
bą współprac i ących dla potęgi pań­
stwa narodu".—
Przyznajemy, że nie ro zumiemy do­

brze tych niejasnych w yw odów , ś c i ą ­
ganie związków  oficerów  rezerwy do 
organizacyjnej i>racy w dziedzin'e... 
gospooarczei ■ innej (poza dziedziną 
w ojskowości!) wydaje nam się bardzo 
ryzykow nt 

Jeżeliby zaś tulal się gdzieś pomysł, 
że oficerow ie rezerwy mieliby jy ć 
armią pom ocniczą dla „O zonu", i o 
taki t>omvsł (polityczny!) dałby w  w y­
niku efekty ujemne, wnoszące ostrzej­
sze akcenty polityczne iam gdzie 
ch me pow’ nno być i gdzie nie są p o ­

trzebne.

w ościow ych, a rząd jego uczynić za­
leżnym od mniejszości narodowościo­
wych, słowem  pow rócić do umiłowa­
nej przez Żydów  koncepcji „Frontu 
Narutowicza".

Łatwo przewidzieć, jaki byśm y los 
zgotowali Polsce, gdybyśm y tę kon­
cepcje przyjęli i gdyby cak pojęty 
„Polak polityczny" stał się zasadą w 
naszej polityce wewnętrznej. Zm ie­
rzają do tego nie tylko Żydzi. 
W szystko przemawia za tym, iż ta 
zasada staje się dziś klasyczną dTa 
polityki Rzeszy Niemieckiej, która 
pragnęłaby idących w  tym kierunku 
zmian w e wszystkich państwach 
środkowej i wschodniej Europy. 
Tym bard2iej pod tym względem na­
leży zachować czujność i z miejsca 
odpierać wszelkie sugestie, służące 
ternu celowi.

Polak polityczny w  pełnym  znacze­
niu tego wyrazu może się scalić z 
Polakiem etnicznym. Jeśli chodzi o 
ludność ruską, lub białoruską, różni­
ce etniczne, zachodzące pomiędzy nią

a ludnością poiską są tego rodzaju, 
że nic nie stoi na przeszkodzie ew o­
lucji, zmierzającej do stopienia tej 
ludności z narodem polskim. Nasze 
dzieje w zupełności m ożliwość tę po­
twierdzają. Inaczej rzecz się mc z ru­
chem ukraińskim, czy te, politycz­
nym ruchem białoruskim, które, bę­
dąc rucham. separatystycznymi, 
zmierzającymi do wytworzenia z po­
dłoża ruskiego i białoruskiego no­
w ych narodów, tym samym staja w 
ostrym przeciwieństwie do tej za­
sady.

Dlatego też. am Żydzi, będący na­
rodem odrębnym, o własnych celach 
i dążeniach politycznych, ani przeko­
nani zwolennicy ruchu ukraińskiego, 
czy też białoruskiego nie mogą pod­
padać pod pojęcie Polaka politycz­
nego i nie mogą wspólnie z narodem 
naszym władać państwem.

Ten pogląd staje się w  Polsce pow ­
szechnym i coraz trudniej będzie sto­
sować w  naszym życiu politycznym, 
—  zasadę odmienną.

Twórzmy fakty dokonane!
W e Lwowie miał się odbyć w  dzień 

Zielonych Świątek wielki zlot „S o­
koli z udziałem wszystkich orgam- 
zacyj społecznych miasta.

Manifestacja ta miała na celu 
uczczenie dwudziestolecia obrony 
Lwowa i zadokumentowanie zwarto­
ści oraz sny żyv-iołu polskiego na Kre- 
sach. Zamia^ ten spotkał się z po* 
wszechnym uznaniem opinii w kraju, 
gdyż zarówno cel, jak i forma mani­
festacji odpow iadały bardzo dobrze 
ogólnie rozumianei potrzebie politycz­
nej oraz powszechnej chęci dania 
■wyrazu uczuciom, jakie Polska żywi 
dla Lwowa i jego bohaterskich walk z 
przed laty dwudziestu.

Okazało się jednak, że władze pań­
stwowe nie życzą sobie tego zlotu. 
Przed kilku tygodmami wynikły na 
tym tle poważne trudności, związane 
ponoć z uprzedmm zakazem odbycia 
w e Lwowie zlotu organizacji ukraiń­
skich, które zam arzały manifestować 
na rzecz swmich znanych dążeń i a 
spiracyf. Komitet Obywatelski, przy­
gotowujący zlot „S okoła", me dał je­
dnak za wygrane. Usiłował on w pły­
nąć na zmianę stanowiska władz i 
niedawno uzyskał pozwolen.e na od ­
bycie zlotu.

Niestety, pozw olenie zostało ob ­
warowane ograniczeniami, któ­
re odbierały zlotow i iego zamie­
rzony charakter. W łaściwie zezwo- 
lono jedynie na małą manifestację 
miejscową, a ilość delegatów z innych 
części kraju ograniczono do dziesię­
ciu z każdego wojewódzfwa. W  *.ych 
warunkach zlot „S ok oła " zamiast 
zamanifestować to, o  co  micjalorom i 
o p :nii polskiej chodziło, wypadłby 
bardzo blado dałby pow ód do wielu 
niepożądanych komentarzy propa­
gandy ukraińskiej.

Nic też dziwnego, że organ’zaforzy 
zlotu „Sokoła* we Lw ow.e, otrzy­
mawszy zezwolenie z takim: ogiari- 
czer.iami, uznah za konieczne ziot 
odroczyć.

W ypada ubolew ać nad tern. że spra 
wa wzięła taki obrót Szczególnie po 
słynnej deklaracj. Komuetu Central­
nego U-N.D,O w której partie ukran 
skie zażądały autonomii terytorialnej 
dla obszarów objętych przez ruch u 
kramsk' i w ezw ały wszystkie czynni­
ka ukraińskie do konsolidacji celem

walki o  ten program manifestacja sił 
polskich, świadcząca o polskości kra 
ju i jego ścisłym związku z innym, 
dzielnicami Polski bvłaby bardzo na 
czasie. Przemówiłaby ona do w yo­
braźni mas polskich i ruskich stokroć 
dobitniej, n-ż dziesiątki artykułów  w 
pras.e i przemówień na zgromadze­
niach publicznych Zaświadczyłaby o 
powszechnej gotow ości w  Polsce 
przeciwstawienia się wszystkiemu co 
rozbija wewnętrzną spoistość państwa 
i godzi w najistotniejsze interesy na­
rodu.

Z  okazii deklaracji U.N D O p sa- 
liśmy, ze jest to próba przeniesienia 
taktyki sudeckie] na grunt polski i 
że należy uczyć się z tym, że próba U 
zapoczątkuje całą serię nacisków i 
dyv’ersyj, obliczonych na osłabienie 
Polski oraz załócen.e jei normalnego 
rozwoju. Zwracaliśmy uwagę na to, 
że taktyka ta stanie się niebawem za­
sada polityki niemieckiej w całej Eu­
ropie wschodniej i że w obec tego w y­
maga ona od  nas wielk-ei czujności i 
energicznego przeciwdziałania.

Przeciwdziałanie to musi w ypływ ać 
zarow no ze strony włauz i polityki 
państwowej, jak i ze strony społe­
czeństwa oraz jego akcji społecznej 
W chodź ’my bow iem  w okres nowych 
trudności, które mogą być opanow a­
ne leoynie przez wspólny wysiłek na­
rodu i Daristwa. Niestety —  jak m o­
żna wnosić ze stanowiska władz pań­
stwowych w  kwestii zlotu „Sokoła 
we Lw owie —  nic nastąp iło jeszcze 
porozumienie tych dwu czynników 
W .doczm e w kołach urzędowych pu- 
kutuie jeszcze upiór normalizacj. mi­
mo, iż polityka n<>rmalizacr oddav-na 
sromotnie zbankrutowała i zakoń­
czyła się ukraińskim programem au­
tonomii lerytonalnei

dzać swymi sprawami, spotkali się na­
tomiast z centralistycznym' ciążeniami 
idącymi z Pragi.

W acław  Filochowski w  swej c.eka- 
wej i godr.ei zalecenia książce „C ierp­
kie pobratymstwc , tak cha-aktery- 
zuje położenie ludności słowackiej:

. iest rzecze niewątpliwą że Czesi 
w życiu Słowacji stanów., dotąd czyn­
nik decydująco Że z e  jęli oni m icsce, 
po przewrocip opróżnione przez Ma­
dziarów Że czescy funkajona~iusze pań­
stwowi otrzymują od Słowacji soecia - 
n’ - dodatek, t zw „Sloyenska wycho- 
da Że tvch Czechów, pobiera,ących 
uposażenie od skarbu państwa, Słowa­
cje ma u siebie paręset tysięcy. Że 
Cres; dotąd mają pierwszeiistwo przy 

bsadzaniu stanowisk państwowych, :a- 
ko żywioł osobliwie zasłuż onv dla .euu- 
bliki cieszący się zaufaniem władz 
centr ilnych. Prawdą , ło jest, że życiem 
gospodarczym Słowacii k.crują również 
Czesi.
Do tego ińożnaby dodać, że Słowa­

cy sś, głęboko wierzącym ’ kato'ikami, 
Czesi zaś w  w iększość’ są pod wzg j- 
dem religijnym obojętn -

Na to odpowie me,eden Czech, że 
ażeby Słowaczyzna miała m ożność 
Swobodnego rozwoju, musi ona nale­
żeć do obszerniejszej organizacji pa ń- 
stwowej, b c  w Europie dzisiejszej i 
w obec roli, jaką Niemcy zamierzają 
odegrać na w schodź-e Europy nie m o­
gą się utrzymać małe państewka...

Jak w iaac z intormacyj, które daie 
p. Filochowski, jak widać z oświad­
czeń wybitnych przedstawicieli naro­
du słowackiego, nie dąży Słowacja io 
oderwania się od państwa czechosło­
wackiego, pragnie jedynie w  ramach 
tego państwa uzyskać całkow ite rów ­
nouprawnienie,

Sa różne dążenia polityczne w  S ło­
wacji. Lecz ogromną przewagę ma 
stronnictwo katolicka - ludowe, ia 
ktorego czele od wielu już lat stoi ks- 
Andrzej Hlinka, proboszcz w  Ru- 
żomberku. Fięknt to m iasteczko u 
podnóża Tatr jest duchową stolicą 
Słowacji, b o  tam jest proboszczem  
przywódca lu lu  słowackiego —  ks. 
Hlinka. Ludzie koło niego skupieni, a 
przede wszystkim poseł K arol >)idor, 
są kierownikami życia ku! ruralrego^ i 
politycznego Słowacji. ^  ywierają 
w pływ  na politykę zewnętrzną pań­
stwa.

Powiedział to także wyraźnie dr. 
H leiko, przew odniczący Ligi S łow ac­
kiej w  Am eryce na Ratuszu w  W ar­
szawie

„Jedziemy jako posiowie 7godv i po­
jednania. Chcemy dołożyć wszelkich 
starań, aby nastało zuofhne, seroeczne 
porozumienie naszych braci Czecnów z 
naszymi braćmi i iłował uni. Cieszym\ 
się, że pomogliśmy ouaować naszą 
czecho - słowacką republiaę, n.e chce­
my jej burzyć
Zaś m ówcom  polskim, pp. Starzyń­

skiemu i W alewskiemu, którzy się o- 
kazali „ p l u s  s 1 o v a q u e s. c,ue 
les slovaques eux memes", tak.e aa: 
p. dr. H le.ko wyiaśnieme-

„Apeluję do waszego słowiańskiego
serca. Pomagajcie tr »cei czesko - 

słowackiej repuHice. którą my poma- 
galiśmv budować. Jedziemy do ( eeho- 
słowacji z tekstem ’m "‘wy pittsbur- 
skiej nie po to, żeby dzielić, ale po to. 
żeb’ ’ łączyć, żeby wzmrenić czesko-sło- 
wackie porozumienie ,,
A  stosunek do W ęgrów , z którym: 

Słowacja była związane przez lat bli­
sko tysiąc?

Na to odpow iedr:ał poseł Karol Si­
dor w spółpracownikowi „Jutra Pra- 
cy “ , co  następuje:

„Ludność węgierska na Słowaczyźnie 
stanowi tylko 17 proc. Inteligenci? sj >- 
wacka jest wrogo nastawiona do Ma- 

* dziarów, reprezentujących siary reżim 
b Węgiei Jednak młoda intel gencja 
słowacka znalazł? wsoólny iez k z in- 
teligencia wegieroką. Stanęła 'akby nie­
pisana umowa Węgro poi srają dąże­
nia polityczne Smwaków. Ich posłowie, 
nr. IZsurnazy i Iarosz stoia na stano- 
w sku słowack.ego piogramii autono­
micznego według postulatów ks. Hlin- 
ki.

Można śmiału stwierdzić, ze w Sło­
wacji nie mamy kwestii madziarskiej. 
Jest to może pogląd r leco optymi­

styczny, boć wiadomo, że W ęgrzy ma­
ją pretensje do tych obszarów, na któ­
rych są w większości lub w  dużei 
liczbie Słow acy zaś do stanu przed­
wojennego za nic w racac sobie r.ie ży­
czą

W szystko to wsKazuiu na to, jak 
trudne zagadr. enia stoią przed każ­
dym, ktoby chciał ustabihzować sto­
sunki w Europie wschodniej.

Społeczeństw o polskie musi przeto 
działać samo Musi realizow ać dąże-| 
nia i cele narodowe, podobnie jak rea 
lizow ało ie w  okresie największego^ 
nasilenia polityki feaerahstycznej, 
kiedy samo stwarzało fakty dokonane 
i kładło zrąb pod budow ę jednolitej
Polski na W schodzie. ZŁO Z GRUSZ NA SZKOLNICTWO

O bron' Lwowa przed dwudziestop C L-S K I C Z A  G R A N I C A
łaty —  działalności tej była jednym z
najświetniejszych przjk ładów . K O N T O  P. K> O# Nr 21.899
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„S p o łe m ’ rozw ija olbrzym ią propagandę spółdzielczości

w  kierunku idei sw aiistycznej
Dla kogo buduję „osiedla robotnicze

Jak socjaliści łódzcy gospodarowali

Działalność, a raczej ideowa ten­
dencja ■działalność. Związku Spóldziel 
v  S pożyw ców  R zeczypospolitej Pols­
kiej, popularnie zwanego ..Społem , 
zmuszają nas do coraz częstszego za,- 
mewama się nim, nie z£ względu na 
jego działalność handlowo - przem ys­
łową, lecz ze względu na jego działal­
ność społeczno - polityczną.

Materiał do omówi »ma tej działal­
ności znajdz:tm y w naibardziej miaro 
dajnym źródle, jakim jest roczne spra­
w o z d a n i oraz przegląd publikacji 
Związku Zacznijmy od sprawozdania 
W ydziału społeczno - w ychow aw cze­
go. Szereg tablic informuje nas o  cy f­
rowych Wynikach i zasięgu działania, 
a dane porów naw cze statystyki związ 
ku oraz przegląd treściow y daią nam 
wyraźną c? entację o tendencjach po- 
l:tvczno społecznych tei pracy V

Dowiadujemy sir że związek pro­
wadzi 3 wydawnictwa periodyczne o 
typie ideow o - wychowawrzym : dwu­
tygodnik Społem ' dia zaawansowa­
nych. będący równocześnie oficjał • 
nym organem zw lązku (nakład 2.366 
eŹz-), tygodnik „Spólnota . popularna 
pięciogroszów ka dla szerokich mas 
(nakład 48,595 egz.), oraz m eSieczmk

dla m łodzieży szkolnej , M łody Spół- 
dz elea" (nakład 2 15 / egz.). Koszty 
nakładu tych pism wyniosły w  roku 
l q37, 203.889 66 zł., a niedobór p o ­
kryto z ogólnego dochodu związKu 
w kw ocie 40.542,27 zł. Ponaato spra­
wozdanie notuje 355 kursów ustnych 
odbytych dla 13.746 uczesników, Da- 
lei oprzedaż wydawnictw książko­
wych osiągnęła liczbę 151420 e- 
gzemplarzy W reszcie zorganizowano 
425 ogólnych odczytów  propagando­
wych.

Rozprowadzenie te, masy ma*erja- 
łu propagandowego odbyw ało się za 
pośrednictwem  1541 punków rozdziel 
czych, kiórem i są spółdzielnie nale­
żące do związku, a organizowanie 
kursów i odczytów  za pośrednictwem  
32 agentur, którem o są Rady okręgo­
we i dwie szkoły spółdzielcze, Jeże­
li jeszcze do kosztow nakładu czaso­
pism dodamy koszt nakładu w ydaw ­
nictw książkowych który wyniósł w 
zeszłym roku 410. 413.80 zł., co łącz­
nie daje kw otę 614.333 46 zł. o ’ rzv- 
natny pełne wyobrażenie siły fwi.an«o 
wej : organizacyjnej akHi propagando 
wej polityczno - społecznej związku 
„Społem

S t e n i e  1 2  k i m t i s t r u
« Chełm, w maju.

Dnia 19 maia Sąd O kręgow y w' I u- 
blinie na sesji wyjazdowej w  Chełmie 
rozpatryw ał oskarżenie z art. 97 i 9-1 
k k. i skazał Sa;e Olgę, Igualiuk An 
nę Puszyka Jana na 5 lat więzienia i 
pozbawieniem  praw ia 10 lat, Male- 
iuka Bazylego na 1 rok. z pozbaw ie­
niem praw na 5 lat, z zawieszeniem na 
5 lat , Pastuszczyka i Gin mana Chai-

ma na 2 lata, z pozbawieniem praw na 
5 1F l z za w ieszenu n  na 5 lat, Stry 
guń A nnd'- Giermac Kenię, M iszczuk  
M a i ię n a 2 ! i t. i z pc zbawieniem pi a w 
na 5 lat; D y d ic . M a ilę , Ostapiuka, Pa­
rasz! iewiczu «..) 2 lata, z pozbawie­
niem r,a 5 lat, z paw i rżeniem na 3 ła­
ta i A PA).

s t a r o s t a  K l i m o m
wspdiprscował z  komunistą-Żydcm i popierał „Ukraińców '’ !

Kraków,  w mai u
W  procesie inż. Adama D o b rz y ń ­

skiego jeden ze świadków dr. Otęski 
z Gorlic wiele mowd o dz:ałalności 
starosty Romualda K linow a,

Tego właśnie b. starostę krytykował 
publicznie mjr. Łętkowski, którego 
p, K l'm ow  poc.ągnął do odpov iedzial- 
ności sądowej Zarzuty stawiane p 
starośc’ e odnosiły się do jego rzeko­
mej w s d o I p r a c y  z  Żydem komunistą 
Gleischerem, popiet ania „Ukrainców"

przed Polakami i uszczuplenia mająt­
ku wydziału powiatowego. W  Sądzie 
Ouręgowym w Jaśle zapadł wyroli 
skazujący mjr. Łętkowskiego na 5 
miesięcy aresztu.

Obecnie w Sądzie Apelacyjnym  w 
Krakowie rozpoczęła się rozprawa o d ­
woławcza. Sad dopuścił dowód praw­
dy. Proces zapowiada sie sensacy,nie, 
m. in. z tego powodu, że zeznawać 
mają wyżsi urzędnicy w ojew oazcy.

XVI Ziazd Młodych Prawników
o b r a d o w a ł w  P o z n a n iu

POZNAŃ, (tcl. własny). — W ubieg - 
łv czwartek odo ło się w szczelnie za - 
pełnionej auli Uniwersytetu Poznańskie­
go uroczysto otwarcie XVI Zjazdu dele­
gatów Zw.ązku Zrzeszeń Młodych Praw­
ników R P. Uroczystość, którą zaszczy­
cił swoją obecnością, minister sprawie - 
dliwości Grabowski zagaił prezes Rady 
Naczelnej Związku mgr. T Doberski. 
Obradom zaś przewodniczył delegat or­
ganizującego zjazd środowiska poznań - 
skiego — mgr. B- Siotw nski.

Min. Grabow.ki wrj głosił przemowie - 
nie powitalne, w którym wskazał na licz­
ne i odpowiedzialni, obowiązki, jakie w 
chwili obecnej spaclvą na młode polskie 

pokolenie prawn.cze. Następnie witali 
zjazd przedstawiciele władz administra­
cyjnych, sądowirctwa, adwokatury, no­
tariatu itd. We wszystkich przemówie­
niach życ-onó, aby z;azd doprowadził do 
szybkiej realizacp swe postulaty w dzie­
dzinie polskiego prawa narodowego. 
Szczególnie gorąco oklaskiwano przemó­

wienie mec. Mieczkowskiego, prezesa 
poznansk.ego kola Związku Adwokatów 
Polskicii, który wskazał na obowiązek 
ścisłej współpracy młodych piawn.ków 
polskich z tworzącym się polskim 
stanem. „Celem naszym — mówił adw. 
Mieczkowski — jest aby w polskim są 
dzie bronił Polaka tylko polski adwokat .

Część oficjalną obrad plenarnych za­
kończono odczytaniem depesz życzeń 
dla zjazdu.

W piąteK odbyły się obrady w posz - 
czególnych komisjach, w których wzięło 
udział przeszło 15C przybyłych na zjazd 
delegatów. Ogólna liczba uczestników 
ziazdu wynosi przeszło 600 esób z terenu 
calei Polski

Sobota poświęcona była zwiedzaniu 
prastarego grodu słowiańskiego w B.sku- 
pinie,

Zamknięcie zjazdu nastąpiło w nie - 
dzielę, dnia 2° maja rb.

(j. pat.).

3000 narodowców na zebraniu S.N.
Końskie, w maju

ły udział poczty sztandar., kompan.a 
kobiet w barwnych zapaskach i chust­
kach, kompania narodowców oraz stra 
że porządkowe

Na płacu jednego z narodowców od 
było się wielkie zgromadzenie pub' cz 
ne. w którym wzięło udział około 3000  
osób. Zgromadzeniu przewodniczył p 
Szymanek z Kuźniaków W ygłoszono 
dwa przemówienia. P. Brzuchama mó­
wił o wywrotowe! działalności ,fołk 
sfrootu", a o pracy obozu narodowego 
mówił p. Bogdan Białkowski z Kielc 

Imponującą uroczystość zakończo 
no odśpiewamem Hymnu M łodych.

W. święto W niebowstąoiema Pań - 
skiego odbyła się imponująca uroczy­
stość poświęcenia proporca koła S.N 
Staszów - Sośnica w kościele parałial 
nym w Grzymałkowie Na uroczystość 
przybyli tłumnie narodowcy z Rado - 
szyc, Kuźniaków oraz z całego szere­
gu placówek wieiskicb i z Kielc.

Po uformowaniu pocnodu wyruszo 
no kompaniami na nabożeństwo, w 
czasie którego ks. lon ia l poświęcił 
proporzec wygłaszając jednocześnie 
płomienne zadanie ze stopni ołtarza.

Z kolei na placu obok kościoła od 
była sie defilada przed przedstawi - 
cielami władz S.N. W  defiladzie wzię-

Te cyfry imponują swoim rozm a­
chem akcji i mimuwoli nasuwa się 
pytanie, czy tych 600.000 zł. wydo- 
bytych ze społeczeństwa polskiego, i 
to wyłącznie polsk:egc, zostanie zuży 
te dla dobra narodow ego?

Czy ten v ielki aparat propagando­
wy służy mteresom żywotnym narodu 
polsŁ ;ego?

Przegląd aulorow  i tytułów książek 
broszur i czasopism propagandowych 
przez związek, a jeszcze bardziej 
treść tych publikacji nasuwa pow aż­
ne wątpliwości. W ykaz polecanych 
katalogiem ks:ążek daje nam cha­
rakterystyczną wskazówkę co  do or- 
jentacj. ideowej obecnych kierowni­
ków  związku. Dominują tam tak'e 
nazw i-gjca jak E Abram owski, K. Gi 
de, 1, Kropotkiii M Orsetti, E. Poo 
sson, S. Thugutt, I N' holson. P. Prc- 
nobis. S Radek Fr i S. Dąbrowski. I. 
Wolski, M. Rapacki. W  czasopis - 
mach zaś coraz to przewhaią się n az­
wiska Serwy‘ego, Vandervelde'go i 
tamtych.

Ani słowa ó narodzie, ciągle a k c c - 
towame m iędzynarodowego cnaraktc 
ru spółdzielczości, solidarności m 'ę- 
dzynarodowej „świata pracy ' Za­
gadnienie żydowskie nie istnieje dla 
tych spółdzielców , akcja straganiars 
ka spotykała się z nieżyczliwymi uwa 
gami, ale za to czerwona Hiszpani* 
znalazła swój wyraz w kilku notat 
kach ckliwo - sentymentalnych, mó - 
w iacych o wyzwalaniu się „ludu 
hiszpańskiego"

Dominującą -natomiast nutą wszyst- 
k.cłi pism związku jest zdecydowana 
walka z ustr jjem opartym na p r o d u k ­
tywnej w łasno-n  prywatnej, nawołu- 
w.anie do spolnoty „świata pracy", za 
cieśnianie w ęzłów  przyjaźni z klam- 
wyir związkami zawodowymi. — jnk 
czerwona wstęga przez wszytokie 
publikacje związki: przewija się has­
ło soli darń ośc-i ,,'izech  aim ii" —  soc­
jalizmu poh tyc/rego , klasowych 
iw iązków  zaw odow ych i spółdziel­
czości soożyw ców .

Jest rzeczą ch irakterystyczną. że 
dzis, w dobie dużego naglenia akcji 
antykomunistyczne! w społeczeristo.ue 
wydawnictwa „Spotem " nie zajęły 
wyraźnego stanowiska w obec komu­
nizmu w kraju, uarmo szukaliśmy 
zdecydowanego zwrócenia uwagi 
swoich czytelników na n.ebezpje - 
czeństwo komunistyczne, grożące 
Polsce.

Stwierdzić zatem m u"m y, że -en - 
dencje* ideowo - wychow awcze obec - 
nego kierownictwa związku „ S p o ­
łem nasuwać muszą bardzo pow aż­
ne zastrzeżenia z punktu widzenia 
dobrze zrozumiałego interesu naro - 
dowego. Przelronujemy się bowiem 
że działalność jego iest szkodhwa i 
niebezpieczna, tembardzirj niebez­
pieczna że, operuiąc pseudorzeczo - 
wemi argumentami, nastawia niespo - 
strzeżenie umysły ludzie w  "kierunku 
światopoglądu socjalistycznego.

A chwytając masy w trwałe formy 
organizacyjne jakimi sa spółdzielnie, 
po przez interesy materialne, utrwala 
ją swó w pływ  na me.

dobrem robotnika polskiego
Łódź, w m?*u.

Na terenie t zw. Polesia Konstanty- | die‘‘ zapełniło się rożnego rodzaju Żyda 
nowjkiego w Lodzi wzniesiono olbrzymim | mi. wyeksmitowanymi z innych dzielnit
nakładem knsitów za czasów kadencji so­
cjalistycznego magistratu „Osiedle Robot 
nicze r udowa wspomnianego osiedla, 
jak nakazuje „międzynarodowa solidar­
ność proletariatu", została powierzona ży­
dowskiej firm.e. Jeden z Żydów tej firmy 
powróci! niedawno z Btrezy, gdzie zo­
stał zesłany za różnego rodzaju niedo­
zwolone machinacjo.

Prasa żydo - socjalistyczna podczis 
budowy tego „Os edla Robotniczego" wy­
pełniła swoie szpalty opisem tych wszyst­
kich korzyści, jakie z racji budowy „ro­
botniczych domów" p-zypadna w udzia!e 
polskiemu robotnikowi. Trudno w tej 
chwili pisać o wysokości tycb sum, które 
zostały zużyte na propagandę tego „wie­
kopomnego dzieła w każdym razie su­
my te nie były małe. ,

Po wybudowaniu bloków mieszkalnych 
osiedla prysła zaraz jedna legenda, oka­
zało się bowiem że żadna z rodz In robot­
niczych nie bedzie mieszkała w „Robotni­
czym Osiedlu", ponieważ wysokość k )- 
mornego pokoju z kuchnią przekracza 
więcej jak dziesięciokrotnie możliwość 
kieszeni robotniczej. , Roootnicze Osie-

mi, wyeksmitowanymi z innych azielnic 
miasta za zaleganie w opłacie komornego 
Pośród tej masy kombinatorów żydow­
skich błąkało się kilka polskich rodzin u- 
rzędniczych, no i naturalnie, co sie samo 
pizez się rozumie, trzypokojowe mieszka­
nia w robotniczym osiedlu zajęli czerwo­
ni bonzowie z PPS.

Po pewnym czasie prysła i druga legen­
da o rentowności wybudowanego osiedla. 
Olbrzymie masy Żydów, miedzy nimi i so­
cjalistyczny radny, który tak mocno prze­
my ko narodowcom w Radzie Miejskiej 
gardłował, po prztmieszkaniu sporego 
czasu w „Robotniczym Osiedlu" wrociło 
do miasta, n'e płacąc ani grosza za cały 
czas zamieszkiwania.

Kilka dni tomu robotniczy „Lodzianir 
przyniósł podaną drobnym druczkiem wia 
domość, że sum? nieściągalnych kwot od 
zamieszkujących swego czasu lokatorów 
osiedla wynosi tylko 129.142 złote. Nie­
ściągalne sumy, kto więc za nie zapłaci, 
jeżeli Żydzi — jak tego dowodem są 
liczne procesy — uchylają się masowo od 
płaceń a podatków. Ale co to obchodzi, 
„obrońców robotnika" z pod wradumegfl 
żydowskiego znaku?

Z j s z d  w o je w ó d z k i

Obozu Wszechpolskiego w Katowicach
W czwartek d-nia 26 maja b. r od­

była się wojew ódzka odprawa zarzą­
dów  kół Obozu W szechpolskiego z te­
renu województw a śląskiego pod prze 
w odnictwem  sekretar za Zarządu 
G łów nego mgr. N ieoieszczarskiego z 
udziałem 300 delegatów.

Po wstępnym przem ówieniu prze­
wodniczącego, w  którym scharektery 
zował poszczególne etapy działalno­
ści O.W ., stwierdzając znakomity roz­
w ój organizacji, nastąpiły przem owie 
ma kierow ników  sekcyj. prasowej, 
gospodarczej, straży ochronnych i 
młodzieży.

Ze sprawozdali tych wynikało, że 
praca Ooozu W szechpolskiego weszła 
na szerokie tory, obejm ując wszyst­
kie dziedziny życia społecznego na 
Śląsku. Co do liczebności i sprawno­
ści organizacyjnej Obóz W szechpol­
ski jest obecnie najsilniejszą organi - 
zacją polityczną na terenie Śląska.

W sprawozdaniach prezesów pn - 
w iatów podkreślono niepokojące ob­
jaw y niem ieckiej akcji dyw ersyjnej 
w wioskach i osadach nadgranicz-' 
nych. Bezrobotna mł-odzież z w oje  - 
woaztwa śląskiego ściąga się na te­
ren Śląska Opolskiego, dając je j za­
trudnienie, a następnie zmuszając ją 
do wstępowania do organizacyi hitle 
rowskirh. Pow stają stąd poważne 
szkody w  polskim stanie posiadania 
na Śląsku, co musi być groźnym  m e­
mento na przyszłość.

Treściw y i głęboki referat pośw ię­
cony polityce m iędzynarodow ej i w e­
wnętrznej wygiosii sekretarz Kom i­
tetu G łównego Stronnictwa Narodo -

Katowice, w  maju.

wego, red. Zygm unt Berezowski Na 
tle ostatnich wydarzeń w  polityce 
europejskiej wokoło zagadnienia Cze 
chosłowacji przedstawił prelegent 
wszystkie p-oblem y i niebezpieczeń­
stwa. jakie z tego stanu rzeczy dia 
Polski wynikają. Polityka Rzeszy N i« 
m ieckiej skierowana jest obecnie na 
w ywołanie dyw ersyj narodow cścto - 
w ych w poszczególnych panstwe^h 
sąsiadujących z Niemcami, W e­
wnętrzne trudności Czechosłow acji 
sprowokowane przez Anscnluss i 
mniejszość niemiecką, są dosadnym  
obrazem zainicjowanej przez N.cm -  
cy polityki. Nawiazuiąc do słów  epra 
w ozdaw cow  z poszczególnych powia­
tów śląskich podkreślił referent ana­
logię jaka widzi w  stosowanej przez 
Niem cy taktyce w obec innych 
państw. Tę wrogą nam politykę unie 
szkodliwie może jedynie Polska w iei 
ka i naroaowa. Dopiero Naród św ia­
dom y sw ych celów  i obowiązków , o -  
pierający sw ój byt na niezniszczal­
nych podstawach historycznych m o­
że przystąpić do rozwiązania dziejo­
w ych zadań, jakie stoją przed P a ń ­
stwem  Polskim. W szystkie elementy, 
które konieczne są w  budowie Poiski 
W ielkiej wprowadza już obecnie O - 
bóz N arodowy w  czyn. Wynik:' tej 
pracy są już dziś widoczne, a nie 
dalekim jest dzień w  ktrrym  polity­
ka ta stanie się polityką oficjalną 
państwa.

Żyw iołow ą ow acją dziękowano pre 
legentowi za św ietny referat, po  
czvm  w  podniosłym  nastroju odśpie­
wano „H ym r M łodych".

N :s b r w e ! e  w  starostw ie o p c f Z F ń s t m
A r e s z t o w a n ie  s z a jk i  u r z ę d n ik ó w  i Ż y d ó w  d o s ta rc za ją c y c h

d o k u m e n tó w  k o m u n is to m
Jak juz donosiliśmy, w Opocznie 

została wykryta pizez władze proku­
ratorskie szajka fałszerzy i łapówom 
ków. Afera zatacza coraz szersze 
krę^i i obejmuje coraz to „wyżej po 
stawione osobistości” .

Zaczęło się od aresztowania refe­
renta przemysłowego w urzędzie sta­
rościńskim, Mikołajczyka, dopuszcza­
jącego sie nadużvć na swym stanowi­
sku od kilku już lat, co uchodziło mu 
dotychczas bezkarnie. Śledztwo, pro 
wadzone energicznie przez wicepro­
kuratora Sadu Okręgowego w Rado­
miu, p. Kostrzewskiego, ujawniło spd 
ciainie jakby zorganizowaną spółkę,
do której oprócz Mikołajczyka nale­
żeli; Stanisław Zięba, urzędnik magi­
stratu opoczyńskiego, trzej Żydzi; Ry- 
naldo i Januszewicz z Opoczna i Het­
man z Tomaszowa.

Wszyscy są oskarżeni o popełnie­
nie Dowaźnych nadużyć przy wyda­
waniu kart rzemieślniczych i dowo­
dów osobistych. Oskarżony Z:eba wy­
dawał komunistom — kurierom m.ę- 
dzynarodowym — przebywającym na 
robocie komunistyczne) w Poł=ce do­
wody osobiste, a referent Mikołaj­
czyk bezprawnie potwierdza! im po­
siadanie obywatelstwa oolskiedo.

Komunistka Zlata W eisko" (Żydów 
ka) grasowała przez dłuższy

kraju, legitymując się fałszywym do­
kumentem, wydanym przez magistrat 
i starostwu opoczyńskie. W  końcu zo­
stała przychwycona i skazara na 12 
łat więzienia.

Drobiazftowe śledztwo po kilku ty­
godni, ich doprowaaziło do wykrycia 
wielkich nadużyć, jakich dopuszczał 
się róvrniez Roman Zacharski, ż a ł u ­
jący od dziesięciu lat w starostwie 
tutejszym stanowisko szefa bezpie 
czeustwa i sekretarza sterostwa Za*

P o  Ju ra cie — O r ło w o
Pro je kty żyd o w skich  kao itaiisfów

Kilka dni temu podawaliśmy w iaćo  
mość o sprzedaży Juraty Żydowi W olffo­
wi, głównemu udziałowcowi holender - 
sk :ej spółki akcyjnej „G okket,".

W iadom ość ta w yw ołali na W ybrzeżu  
wielkie oburzenie, Ziesztą z uwagi na po 
łożenie Juraty w strefie pogranicznej, z 
punktu widzenia obronności k-aju, tran- 
zał cia t« nabi-wa już obecnie wiele za­
strzeżeń.

K ipitały  zagraniczne „zainterssowały  
się‘‘ ostatnio także drugim kąpieliskiem  
nadbałtyckim, Orłowem , które przy ich 
oomocy mialcby być przemienione na 
światowej sławy kurort, bartk ei luksu- 

cza s po  i sowy aniżeli itopoty.

Opoczno, w maju.
ch&rski oskarżony jest przez proku* 
raturę o popełnienie ciężkich prze­
winień służbowych w spółce z po­
przednio aresztowanymi Żydami i u* 
rzędnikami.

Szczegóły sensacyjnej ih :y  ze 
względu na dobro śledztwa trzymane 
są w ścisłej tajemvcy.

Wszyscy oskarżeni zastali z miej­
sca aresztow.it)' i osadzeni w więzie* 
" u w  Radom , u.

A r e s s ' » r  > Zacharski odgrywał 
na ter.j i :  0 " i  czna dużą rolę, hył 
po prostu czynnikiem decydującym. 
Opowiadano s>.bie o jego mocnych 
wpływach i c , arciu w h torenh a 
nawet w Warszawie. Ogólnie 
był ziujnat.idzony przez wszyst­
kich za sadystyczne postępowanie 
Szczególnie nienawistnie odnosił s [ę 
do Stronnictwa Narodowego, a przez 
10-letnie swe urzędowanie starał się 
zniszczyć wszystkie organizacie kato­
lickie i narodowe. Miniony okres rzą­
dów ..Krauze — Zacharski" był iedną 
wielką walka z obozem r.aroJowym. 
Walkę tę wygraliśmy Krauze został 

j  nagle z Dosady zwolniony, a Zachar • 
jki siedzi dziś w więzieniu za łapów­
ki i nadużycia służbowe. A przecież 
zarówno Zacharski iak i Zięba (legio­
nista I brygady), należeli do zaeiętyclji 
saoaiorów.
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t e  t m , M6?z» » -6lr.f nie widzieli
p o h i e r s i l  w o j e n n e  r e n t y  I n w a l i d z k i e

W  p or edziaKk —  sa 'c ju-1 Jonosl- 
Iiamy — rozpoczął się w.ehd proces 
dnwaLdzki, rozpisany ną 3 tygodnie 
■Ha ławie oskarżonych zasiada 5S o- 
skarżonych (85 proc. Żydów), kiorzy 
fałszowali świadectwa lekarsk e i po­
bierali bczi.nawme ren*? inwalidzka.

W  19i3 r ra Podstaw > rozp. Mi­
nisterstwa, c* liść rent mwahdzkich 
została w ;-rzyTnana. Można było je­
dnak czyn c sprania  o  podwyższenie 
procentu na.; celności du pracy z D o ­

w odu pogorszenia stanu zdrowia Ta­
kich poaań -wpłynęło ponad 2.C00. Z 
le g o  okresu datują się przestępstwa 
i  nadużycia w  lwowskiej izbie Skar­
bowej- Zawiązał się specjalny sztab 
pośredników  do uzyskiwania renty 
inw al;dzkiei. Pośrednicy ci z Marku­
sem Mendlem na czele w 90 pruć. Ży­
dzi, z lednej strony wpływali na urzed 
iuków referatu inwalidzkiego, aby za 
wynagrodzeniem wysyłali fikcyjne 
świadectwa inwalidzkie do krakow­
skiej Izby Skarbowej, a z drugie, stro­
ny werbowali ochotników  inw afdów , 
którym za potjran.em wynagrodzeń a 
obiecali uzyskan e rent inwalidzkich. 
W  akcji tej odznaczała się speciainie 
żydowska rodzina Guttów, 

INW ALIDZI,
; KTÓRZY W OLNY NIE WIDZIELI

W  ten soosób powst ała długa lista 
*,inwalidów" przeważate Żydów, któ­
rzy w ogóle nic w spólnego ani z w o j­
ną, ani z wojskiem polskim nie mieli.

Przy każdym z oskarżonych pow ta­
rza się pytan ie

Przew.: —  A byt pan w  wojsku pol- 
s ’ ■"ni ?

Osk.i —  Nie.
Przew,. —  A na w ojnie?
Osk.: —  Nie.
Przew,: —  A  rentę pan pobiera?
Osk.: —  Tal:, ale wstrzymano
,In w al;dzi“ ci zasiedli na /aw,e o- 

skarżonych kiz za swoim ’ d> broczyń 
cami, dzięki k*órym pw>bi9.Ą- S przez 
r -e -e g  miesiecy rentę Ogólna ilość 
sum płynących dla tvch 'nwalidow 
sięgała kilkudziesiec:u tysięcy zł-

ŻYDZI
Z M I E N I A J Ą  N AROD OW O ŚĆ

W  p,ei wszym dmu rozprawy prze- 
(wodniczący zb'erał od  oskarżonych da 
ne osobiste Rzecz charakterystyczna, 
ze wszyscy Żydzi, którzy podali w 
dedztwie sw? naiodowość ako ży­
dowską, dzi-> na ławie oskarżonych 
swoje przekonania zmienili —  wszy­
scy podają się za Polaków.

Przy każdym oskarżonym powtarza 
pię jeden motyws

Przew  ; —  N arodow ość?
Osk.: —  Polska
Przew,: —  Przedtem mówił pan. że 

żydow ska.
Osk milczy.
Również Rusmi podają narodowość 

polską. Dopiero przyciśnięci do mu 
.u, nazywa,ą się ..Ukraińcami". Jest 
»ch wszystkich il  tu, Żydów 38-młu, 
Polaków wraz z urzędnikami 9 cm 
r ak więc po wyłączeniu 5-ciu urzęd­

ników  lista „inwalidów’ 1 sporządzona 
pi zez lwowski referat inwalidzki 
składała się w 85 proc z Żydów, 10 
proc. Rusinów i 5 proc. Polanów.

t > odczytaniu aktu oskarżenia na­
stąpi przesłuchanie oskarżonych. 
R ozpraw ie przew odniccy s o, Mi* 
< hale oskarża prok. Oiberek, broni 
dwudziestu kilku adw okatów

Jako ostatni z grupy urzędniczej ze­
znawał Stanisław Damm.

Trybunał przystępuje następnie do 
przesłuchan:a pierwszego oskarżonego z 
grupy pośredników Markusa Mandla. Je­
go to lokal był głównym miejscem

Policja w  COP-ie
rozwiązuje zebrania S. N.

Przeworsk, w maju.

W  ub. niedzielę odbyło sie w Koń- 
czusze zebrani.; organ.zacyjne S. N. 
P o  kdku minutach w kroczyło  na salę 
trzech policjantów ; rozv/iązało zebra­
nie pod pretekstem że jeden z uczest­
ników nieznany jesi przewodniczące - 
mu.

G dy pw , meznany usunął się z 
5* li, zwołano natychmiast nasiępne 
zebranie, które odbyło  się już baz in­
terwenci! p o lx ji. Policjanci (trzech) 
i  strażnik miejski (razem 4 fu n k c jo - 
nariuszow publicznych), stanęli pod 
lokalem, w którym zebranie się odby­
wało, spisując wszystkich przybywa - 
jącyrh na zebranie.

W yw ołało to zrozumiałe zdziwienie, 
bo jeden policjant byłby wszak zu - 
pełnie wystarczył a policja me może 
®ię w C.C F le skarżyć na brak bai- 
dziej produktywnej pracy w ?wv~m 
zawodzie, jak spisywai ic  nazwisk na- 
fodow cow .

schadzki urzędników i posredniscw in­
walidzkich.

Główny pośrednik Mandel z początku 
do winy się nie przyznaje.

Wreszcie Mandel po dłuższym pi za­
słuchaniu po części sie przyznał do 
współudziału w aferze w rob pośred­
nika

Oskarżony powiada jak przyszedł do 
rełeratu aby bezinteresownie prosić o 
przyśpiszeaie załatwienia sprawy inwa­
lidzkiej jego brata Biutcheioha

Przew.: więc dał pan 200 zł na s*ał- 
szowanit dokumentów. PodoDnię w spra 
wie „mwahdy" Guttmana osk. Bandel 
wypiera „ię współudziału w przerabianiu 
go na kontrabandę.

Dopiero w krzyżowym ogniu pytań 
oskarżony przyznaje się, że 500 zł. za - 
niósł, ale tylko po to, aby urzędnicy 
przyspieszyli legaine uzyskanie renty n- 
walidzkiej.

Następny oskarżony z grupv oośredni 
ków Natan Siegiel na początku zeznan 
starał się rówmez zmieniać swoje zezna 
ma złożone w śledztwie, ale przyciśnięty 
do muru przyznał się do pośredmetwa w 
kilkunastu wypadkach.

Od kandydatów na inwalidów zbiera! 
pieniądze a putym wracał do Lwowa

Lwów, w .o li J
szedł do urzędu, w którym czuł ’ę jgjc 
u siebie w domu i płacił p. Spycha!e po 
400 zł. za jedną zyskaną rentę. Łapów­
ką tą dzielili się urzędnicy pomiędzy so­
bą.
LIBACJE Z ŻYDAMI W URZĘDZIE

Stary sześćdziesięcioletni Żyd pó-in • 
teiigent mówiący charakterystycznym ży 
dowskim akcertem opowiada, jak po­
znał kierownika referatu znwaUdzkie - 
go Piasckiego. Bardzo szybko się z mm 
zaprzyjaźnił tak że często się widywali 
i całowali się serdecznie. Oskarżony 
Siegel za:a7 przynosił wódkę i rybę przy­
prawioną po żydowsku p Piaseckiemu 
który sprasza! kolegów i urządzał w u 
rzędzie libacje.

Następny pośrednik Efroim Igel na 
ogół przyznaje się do udz:ału w pośred­
nictwie inwalidzkim.

TO W AR ZYSZK A DOLLEi z k  k
Również Roz.a Gut oświadcza że 

interweniowała w referacie inwal dów 
a głównie u swego przyjaciela osk. Dol- 
leczka. Tw’erdzi jednak, że czyniła to w 
granicach legalnych, nie wiedząc nic 
o przestępstwach,

Emanuel Deser i Józef Mosior rów­
nież się przyznali do wpsółudziału w po­
średnictwie.

tflesha oszczerców

B e z r o b o tn i  p o b ili s o c ja fo ty r zn e g u  r a d n e g o
Tak w ygladaia w  praktyce socjalistyczne „w p tyiu y”

PRZEMYŚL, 28 5. Radny Beluch 
z PPS mę przybył 25 bm. na posie­
dzenie Rady Miejskiej Stało się to w 
scisłvm związku ze smutną przygodą 
która spotkała socjalistycznego radne 
go w tym samym dniu rano.

Beluch wmieszał się między bezro­
botnych zgromadzonych przed magi - 
stratem j począł ich nakłan ać do za- 
pu.an.a się w szeregi PPS. Pon.eważ

v"ększość zgromadzonych stanowili 
przeciwnicy socjalistów, wezwano me 
fortunnego agitatora do odejścia, a 
kiedy to nie poskutkowało, czynnie 
wytłumaczono mu, że powinien się 
socjalistycznej agitacji wyrzec. Od 
ciężkiego pobima uratowała Belucha 
policja.

1 ak to w praktyce wyglądają socja 
Lityczne „w pływ y ‘ wśród robotników 
i bezrobotnych.

W e wtorek, 25 maja przed Sadem 
A pelacyjnym  w Krakowie, rozegra1 
się ostatni akt dramatu, kt.ór\ nosił 
tytuł Bvłv szpieg austriacui i sanacja 
niszczą placówki opozycji...

Coś nie coś szczegółów tego drama­
tu znają już nari Czytelnicy. Przypom 
nimy łe więc tylko w kilku zdaniach.

Rzeszów, dziś centrala Centralne­
go Okręgu Przemysłowego, miał iuż 
przed wojną najlepiej postawione licz 
ne spółdzielnie handlowe, kredytowe 
i przemysłov'e Prowadzili je gkównie 
narodowcy, ale obok nich byli i inni, 
ludowcy, chadecy, bezpatryjm Okres 
współpracy ludz: różnych obtzów
trwał aż do r 1930 do początków kry 
zysu gospodarczego w Polsce.

Ciężkie stosunki gospodarcze, Które 
oczywiście odbiły się i na spóidz.el - 
niach rzeszowskich, postanowiła wy - 
korzystać miejscowa sanacja, poparta 
autorytetem starosty i burmistrza dla 
opanowania tych spółdzielni i usunię - 
cia dotychczasowych działaczy. W szy 
stkie środki uznano za dob^e w tej 
walce. Na czele atakujących staną 
aaw. Nadzieia, były socjalista, mający 
w swej karierze dokument nie bvli ja ­
ki: wyrok Sądu Najwyższego, uznają­
cy go za byłego płatnego szpiega au - 
striackiego. Przy dobrze znanych me­
todach Bank Ziemi Rzeszowskiej prze 
szedł w ręce p. Nadzie: oraz wójtów
Srmigla (b. posła ludowcowego) i M o­
skwy. Spółka ta Bank doprowadzi la 
aż do zgłoszenia upadłości, ale równo 
cześnie użvła dokumentów Banku do 
wytoczenia nagonki nrzeciw dawnym 
kierownikom Banku Spółdzie^zego, 
jak i zgrunowanych dookoła niego in­
nym spółdzielniom. Poszły więc dome 
sienią do władz, ulotki w powiat, 
notatk do gazet, Stąro&ta Bernato­
wicz zapowiadał głośno, oczyszczenie 
powiatu ze... złoaziei W tej atmosfe­
rze prokurator wygotował akt oskar - 
zenia przeciw pięciu czionuom władz 
Banku: emei. radcy sądowemu la ła  -

Ł u c k  nie chcó być e statn i
U !. Ja g ie llo ń s k a  —  D a w n ie j a n?iś —  s k le p y  p o zn a ń s k ie  

— Klienci -  „K u p u jc ie  u c h ize ś c ija n ”
Charakterystyczną cechą wszyst­

kich kresowych miast i m.asteczek 
iest to, że posiadają iwie jedną gtówna 
uucę, która w dzień stanowi centrum 
życia handlowego, wieczorem zaś jest 
miejscem promenady publiczności 

W  Łucku rd ę  takiej „magistrali" 
spełnia ul- Jagiellońska. Jest ona ar­
terią, przebiegającą przez calem iastc 
i dlatego zakładanie przy niej czy tc 
sklepów, czy też- innych placówek han 
dlowych jest wysoce racjonalne. Nic 
więc dziwnego, ze przez szereg dłu­
gich lat właścirielam. niemal wszyst - 
kich magazynów położonych przy tej

ulicy, byli sędziwi brodacze popular­
ni" zwani „beduinami'",

Przez długi okres prowadzili oni 
beztroski żywot obdzierając niemiło - 
siernie chłopów przyjeżdżających na 
armark ze wsi. Na targowiskach dzia 

ły  sie mesamow-te rzeczy w chwili 
gdy chłop nie mógł się zdecydować 
do którego ze sklepów wejść. Bo i ten 
żydowski i ten... .beduinski". W końcu 
—  siła zwyciężała. Chłop „szedł ‘ do 
tego sklepu, którego wlaścicie! wyka - 
zał w.ęcej „energii" i bardziej zdecy­
dowani- ciągnął go za rękę

łydy konkurowały między sobą, nie

Zie m ia  M ie c h o w s k a
L & i 4a t r  p r o p o r z e c  S .  N .

4 tysiące uczestników publicznego zgrom adzenia
M ' -chow w maju

W dn.u 26-go maia koło Str-aimictwa 
Narodowego w Miechowie święciło u- 
fundowany z ofiar swych członków’ pro­
porzec; uroczystość ta połączona z o ­
stała ze zjazdem powiatowym S, N.

Mimo niepogody i licznych przeszkód 
stawianych narjaowcom uroczystość 
wypadła imponująco. Stawiły się karne 
szeregi z najdalszych nawet zakątków’ po 
w,atu: do raportu rannego, który odbył 
są  na notorycznym rynku miechowsk.m 
zameldowało gię przeszło 800 ludzi Przy 
dźwiękach dwóch orkistr z czterema pro 
porcami na czele udali się uczestnicy 
zjazdu do kośc ola parafialnego, gdzie 
k prał \X lćłak dokonał poświecenia pio 
porca; płomierne okoncznoscowe kaza 
nie wygłosił ks. PoJsiedlik z M.echowa,

Na publicznym zgromadzeniu, które 
odbyło s:ę na rynku, zebrały się przeszłe 
4-tysięczne tłumy publiczności.

Na wstępie prezes pow. mgr W M v  
szadro ze Słomnik dokonał dekoracji 72 
nafzasłużeńszych narodowców, przeważ 
nie działaczy wńeiskich: następnie wbi - 
te zostały w drzewce proporce gwoż - 
dzie pamiątkowe.

Zgrłmadzenie zagaił pow. kier org. 
mgr i Gołaszewski Pierwszy przemó­
wił delegat Zarzadu Okręgowego mgr 
• Bielatowicz z Kłakowa, który wita­
jąc uczestników, podkreśli! piękne trądy 
cie Z.em. Miechowskiej w pracy dla 
i dei narodo-wej.

Z kolei zabrał głos delegat zarządu 
pow. z Jędrziewa. a po mm wiceDre -

zes zarz. pow. dr. E. Braum ze Słomnik. 
Jako ostatni przemówił delegat Zarz. 
Gl. Julian Kreżel z Warszawy. Nieruilkną 
ce oklaski, okrzyki na cześć wodza Ro­
mana Dmowsk-ego 1 Wielkiej Polski o- 
raz Hymn Młodych zakończyły zgtoms • 
dzenie.

Kulminacyjnym punktem uroczystości 
byl pochód i defilada uczestników zjazdu 
Ze specjalnie ustawionej na Rynku try­
buny odebrali defiladę przedstawiciele 
władz S. N. oraz prezes pow mgr. Ma- 
szadro

Ponad 1500 zdyscyplinowanych człon 
ków, przeważnie ludzi mł 'dych, przema­
szerowało z podniesionymi rękami, pa - 
trząc z ułnością w oczy swych przywód­
ców.

Burza oklasków nagrydziła odJziały 
kobiet, przeważnie w strojach krakow 
skich oraz kompanie umundurowanych 
narodowców.

Szły twarde szereg: chłopów i robot­
ników z micscowei „Pracy Polrkiej" 
szła grupa inPigeniow, rzemieślników i 
mieszczan, wszyscy owiani jedna myślą 
prawdziwego z^dnoczema narodowego

Po częśc oficjalnej ur łczystości odbvł 
się v/ pięknie udekorowanych salach 
poklasztomych wspólny ob.ad oraz ocho 
cza zabewa taneczna

Ziem a Miechowska mająca piękne 
tradycje narodowe, jeszcz raz zadoku - 
mentowała, iż wiernie trwa i trwać bę 
dz’ w szeregach Obozu Nai 'dowego.

G.
♦

wiedząc, co znaczy i jak wygląuc kon 
kurent polski A le —  tempora mutan- 
tur.,

W Łucku nagle zaczęło się „coś" 
dziać" Najpierw ,akiś zjazd, a prawie 
na drugi dz'eri pc tym na ul. Piłsud 
skargo (przedłużenie Jagiellońskiej) 
ukozal się szyld: „Stronnictwo Naro - 
<! .we", a potem . potem to już było cc 
raz gorzej Jakieś tyicce, zebrania 
tłumnie odwiedzane przez tutejszą lud 
pość... No, niech tam! Żeby tylko wie­
ce! Tymrzarem nie —  nie skończyło 
sie na wiecach.

W  różnych punktach ul. Jagiellon - 
skiej zaczęły powstawać coraz to no­
we sklepy po'skie. W  miarę ich przy­
bywania miny Żydów rzedły... Coraz 
częściej w drzwiach sklepów żydów - 
skich widniały smętne postaci wła - 
ścicieli, bezskutecznie czeka,ących na 
klienta A  później „te pikiety —  to juz 
zupełnie odebrały un humor".

Obecnie Łuck zmienił się całkowi - 
cie Inteligencja uważa za punkt ho - 
noru nie kupować u Żyda, a chłopi co ­
raz rzadziej dają się „wciągać za rę­
kę". Sklepy poznańskie mają olbrzy­
mia powodzenie. Zachodzę do jednego 
z nich, by zobaczyć, jak ci wielkopol- 
scy goście dają sobie radę na przeciw ­
ległym krańcu państwa.

Jest to sklep gotowych ubrań. Lo - 
kal nie duży, skromny, a w tej chwili 
zatłoczony niemiłosiernie. Gospodarz 
i subiekci latają od półki do półki i 
zaspakajają potrzeby klienteli.

Korzystam z chwili, kiedy gospo - 
darz segreguje towar i podchodzę do 
niego.

-— Jak widzę, panowie mają p o ­
wodzenie?...

— O tak, na brak klienta nie m oże­
m y narzekać. Pracy mamy moc. N aj­
gorsze jest to, że me ma tu lepszych 
loka) Brak ter me pozwala nam na 
razie na rozwinięcie przedsiębiorstwa

—  A  do samych warunków życia 
czy panowie się iuż przyzwyczaili?

—  Z pecząiku było nam trudno, alę 
teraz czujem y się tutaj już zupełnie 
nieźle,

—  Z lakich sfer pochodzą klienci?
—  Ze wszystkich Kupują u nas inte 

ligen :ia, robotnicy, chłopi polscy i ru­
scy. Z tymi ostatnimi mamy czasem 
kłopoty d o  nie możemy się porożu - 
mieć i dlatego zaangażowałem subiek 
ta który zna ruski język: on ze.łaiwa 
takich klientów.

Kraków, w maju.
siewiczowi, ad?/. Czarnkowi (prezeso­
wi Mężów Katohckich), lekaizowi dr. 
Nieciowi, im siar. SpissowI i przem y­
słowcowi Molowi. Pierwsi dwaj to 
endecy, trzeci chadek. czv urty iuuo- 
w:ec, piąty bezpartyjny. W szyscy lu­
dzie ogólnie znani i szanowani w mie­
ście i powiec.e!

Raaość w sanacji trwała jednak 
krótko. Sąd Okręgowy krakowski ,na 
prośbę sądu rzeszowsk.ego przez Sad 
N aiwyższy delegował do rozpatrzę 
nia oskarżenia, wszystkich pięnu o - 
skarżonych uwolnij od v in v  i kary. 
Sąd O kręgowy podkreślił przy tym w 
motywach wyronu ii mektórym oskar 
żonym nie można było udowodnić na­
w ę* pozoru wwy-

Na wiadomość o wyroau sądi> ku 
kowskiegc adw. Nadzieja, W ójcik  i Ku 
bicki (obaj mający wyroki sądowe za 
przestępstwa zwyczajne) zwołali wiec, 
No wiec ten słauńt sie osob scie staro­
sta Bernatowicz. P. Nadziejo zaatako­
wał wyrok i uwolnionych °roz zapowie 
dział utworzenie nowej organizacji 
spółdzielczej.

W yrok sądu nie zadowolił również 
prokuratora. W  terminie przepisanym 
wpłynęła apelacja. Prokurator ogra' 
m czył jednak apeluęje do dwu tylko 
działaczy, pp. Mola i Talasiewtcza, i 
do /eńnegu zarzutu, z reszty zrezygno  
wał.

Sąd Apelacyjny krakowski rozoa • 
frzył apelację prokuratora dnia 25 ma 
ja i po krótkiej naradzie zatwierdził w 
całości wyrok uniewinniający Sqdu 1 h  
kręgowego, zasądzając Skarb panStwą 
na pokrycie kosztów procesu.

Prasa krakowska zanotowała krót­
ko rzeszowscy działacze spółdzielczy 
otrzymali pełną rehabilitację i saty - 
sfakcję,

Niewątpliwie, tak! Czy sprawa na 
tym została wyczerpana?

W stosunkach zdrowych 1 norm d - 
nvch winien teraz przyjść proces dru 
gi, krótszy. Nadszedł czas na oczysz­
czenie Eeszowa z żerujących tam szko 
dffików istotnych.

’M, N.

Ż y d o w s k r e  la m e n ty
...z przyzwyczajenia

„Nasz Przegląd"' z dr. 30 m? la r. b., 
uzupełniając własną n-otatkę z dnie po­
przedniego o sytuacji ludności żydów - 
skiej w Kamieniu Koszyrslum jpodaliśmy 
ją w numerze .,W . D. N ." z dni? wczoraj 
szegoj pisze: (Wyjaśnieni’;):

, W  zwiazKu z wiadomościami o sytua 
cji w Kamieniu Roszyrskim informują 
nas, że na tamtejszym rynku nie istnieją 
dotąd sklepy i stragany i, że istnieje za 
miar wybudowania na rynki Domu Spo 
łecznegc".

Po co więc było poanosić lamenty o 
ciężkiej sytuacji Żydów? Czy to przyzwy 
czajenie, czy robi się to... „na zapas"?

El euiLije w Ibkalu S. ń .
w Kaliszu

Kalisz w  maju.
W  dniu 2ń bm. w godzinach przed­

południowych do lokalu Stronnictwa 
N arodowego przy ul. Babina 8 przy­
była pokcia śledcza i mundurowa, ce­
lem dOKonanh rew iiji —  w poszuki­
waniu materiatow wvbuchowych-

Na rewizję przyjechał specjalnie z 
Częstochowy starszy przodownik siuż 
by śledczej p. Zygmunt Krzyżanowski. 
Rewizji dokonano w związku z pod - 
rzuceniem petardy pod ickal P.P S-u 
w Częstochowie.

Przeprowadzona rew izja w sekre - 
ta-iacie Zarządu Okręgowego S N. 
dała wynik negatywny.

Następnie druga szczegółową rewi­
z ję  przeprowadzono w mieszkaniu 
prywatnym sekretarza zarządu okrę­
gowego Stron. Naród, p. Stanisława 
Kotarskiego, u którego żadnych mate- 
nałów wybuchowych nio znaleziono

W ejsc 's  -kilku nowych interesantów 
przerywa nam rozmowę.

Zostają oni w szybkim tempie zoi len 
towani w doborze towaru, a po zazna­
jomień u  się z ceną, nie targują Się. Je 
żęli jednak uważają ią za zbyt w yso­
ką żądają gatunku tańszego. Subiek 
ci zapakowują nabyty towar do du­
żych torebek papierowych. Klient wy 
chodzi, z dumą niosąc je tą stroną na 
żewną.rz, po Której widnieję napis: 
„Kupujcie u chrzesc ja n " . '

« S t .B
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Nowy zamach na polskość
w  G d a ń s k u

W  ramach ziazdu pow atnw ego na- 
Todowo - socialistycznej partii w S o­
pocie  zabrał głos także gdański Gau- 
leiter Forster, omawiając m. in, za - 
rrrary poetyczne partii w  W olnym  
Mięśe-ie

R ok 1938 ma być według zapow ie­
dzi Forstera rokiem iedności wszyst­
kich N iem ców w  Gdańsku.

Przypominając jako we żne dla we- 
wnętrzno * politycznych stosunków w 
W olnym  Mięso e daty rozw; izania 
dw óch stronnictw; partii niem iecko- 
narodowej i partii centrowej, zapo­
wiedział Forster zanik osłatn ch resz­
tek i zjawisk dawnego systemu poli­
tycznego

Ma się to dok one ć przede wszyst­
kim na terenie gdańskiego Vo)ksta- 
gu, który w przyszłości składać się 
bedzie z 79 osobowej frakcji narodo­
wo - socjalistycznej i z 2 Polaków

—  „W  ten sposób —  mówił For­
ster —  zabeznieczymy sobie, my, na­
rodowi - socjaliści, władzę na przy­
szłość". —

L’ gę Narodów i jci w pływ y ocen ;ł 
Gaule.ter za tw ory zmarłe, zap ow a- 
daiąc zarazem, iż na czerw cow ym  
zjeźd.-ie okręgowym  partii JGauoar- 
teitag) zostana gdańskim narodowym 
socjalistom wyiaśmone rozmiary suk­
cesów  narodow o - socjalistycznej p o ­
lityki w  Gdańsku.

W  dalszym ciągu zapowiedział 
Forster przekształcenie Sono*u w  
światowe letnisko (W eltbad Zoppot), 
ośw iadcza'ąc, iż zosłaną do m ego 
wpuszczeni Żydzi, jednakże z wyłączę 
nlem lokali i plaży, przeznaczonych 
d 'a  A ry jczyków  Dla Żydów zosta- 
r .e wyznaczony osobny odcinek pla­
ży i osobne lokale nubllczne. Te za. 
pow .edz połączył Forster z serdecz­
nym zaproszeniem, skierowanym do 
prawdziwych Polaków, A nglików  i 
.nnych narodow ości, których Niemcy 
obiecują przyjm ować w  S op oc:e z tra­
dycyjną niem iecką gościnnością.

Przemówienie zakończył Forster 
.następującym zwrotem

„Jako imeszkańcy Sopotu pomaąa- 
cne Gdańskowi, a jako Gdańszczanie, 
wsoomagamv wszyscy Rzeszę i wo­
dza".

Ze słów  Forstera wynika, iż partia 
narodow o - socialistyczua przygoto­
wane w Gdańsku nowy zamach poli­
tyczny; wskazują na to wynurzenia, 
dotyczące zgleichschaltowam a gdań­
skiego Vo1kstagu. Sadzać z zapow.e- 
dzi Gauleitera, mają być z sejmu gdań 
skiego w yłączone w ybory, a skład jo­
go ma się sposobem  Rzeszy N iem iec­
kiej w ytw arzać przez mianowanie.

Dla Polski jest ważne, w  jak im sto­
pniu system *.en uwzględni interesy 
ludności polsk ‘ei w  W olnym  Mieście- 
Trzeba stwierdzić iż oświadczenie 
Forstera iest sprzeczne z zawarowa- 
n ‘ em w  konstytucji Gdańska iite re - 
sów  politycznych ludności polskiej, 
zamieszkałej w  W olnym  M ieście. 
Ograniczenie reprezen+acji ludności 
polskiej w  ^ejmie gdańskim do dw óch 
przedstawicieli —  jak to zapowiada 
Forster —  nie wiadomo, na iakiei za­
sadzie dopuszczonych do tej repre­
zentacji, jest traktowaniem tej ludno­
ści jako obywateli drugie1 klasy, gdy 
jest ona ludnością prawnie zupełn e 
równouprawnioną.

P Forster mvli się, za.pewnia.jac 
Niemców' gdańskich, iż m c tu nikt nie 
zdziała przeciw' tej decyzj:, ponie­
waż zmai ła Liga N arodów  i i w p l y -

wana silną czującą siłę opieki 
Rzplnei nad sobą, bo jej siła jest ie- 
dnoznaezna z dziejowymi zadaniami 
narodu polskiego nad Bałtykiem, z o- 
gromem m itrę..ćw  gospodarczych, 
wiążących Polskę z W olnym  Mia 
stem

wy Można się dziś istotnie me liczyć I wyłączone właśnie to jedno. Ludno ść 
z Ligą Narodów, lecz nie w olno zapo- | polska musi być w Gdańsku zacho- 
ir inac o istnieniu Polski, która jest 
rów nież gwarantką konstytucji gdań­
skiej, maiącej być zlikwidowaną ze 
szkodą dla interesów ludności pol­
skiej, aż nadto krzywdzonej w  W ol­
nym Mieście

Chcemy W ierzyć, że rząd polski zai 
mie się żywo zapowiedzią Forstera i 
skoryguje wyskoki przec;wpolskie 
Gaule tera. JeżeL rząd polski już 
wyraz ł zgodę na zm.anę konstytucj,
W nlnego Miasta w sensie zapowie- 
d7:anvm przez Forstera —  co  zresz+ą 
uważalibyśmy za niepowetowaną 
stratę polityczną —  to jest koniecz­
ne, ażeby zostało dominowane su 
miennie, by  nie naruszono politycz­
nych interesów Polaków w  Gdańsku.
Jest konieczne by Polakom, zgodnie 
z liczebność lą ludność’ polsk.cj w  
Gdańsku została zabezpieczona znacz 
nip tcznieisza reprezentacja w  se mie 
gdańskim, oraz by posłow ie polscy 
byli isiotme przedstawicielami Pola­
ków. z ich woli i za ich zgoda w cho­
dzili do se;mu, a nie byli narzucany­
mi przez p an ię  narodow o - socjali­
styczną mianowańcami.

W szystko wskazuje na chęć Rzeszy 
zgleichschaltowam a W alnego Miasta 
przez papierowe wymazanie z niego 
polskości Z pośrod wszystkich u- 
stępstw, iak'e Polska na rzecz tego 
u jednoLcena już poczyniła, musi być

A r e s z t o w a n ie  Schussa
to w a rzysza  Dembińskiego

W ILN O —  (tel. wł.) —  Aresztowa­
no tu znanegc działacza rozwiązane­
go Zw- Nieza Ml. Socjalistycznej 
U. S. E Józela Schussa, b. współ- 
oskarżonego w procesie Dembińskiego.

Schussa osadzono w więziemu na Lu 
kiszkach.

Szczegóły trzymane są w tajemni -
cy

12  k o m u n is tó w
przecf sądem

SAM BOR, ftel w ł.). —  Onegdaj 
rozpoczął się tu przed Sądem Okrę­
gowym proces komunńtyczny p rz e ­
ciwko 12 w ) bitnym komunistycznym 
działaczom. Akt oskarżema zarzuca 
oskarżonym prowadzenie akcji wy - 
wrotowej, Akcia ta została z 'iky'ido- 
wana w roku J93b

Sejm lekarski
l Doroczny walny zjazd Związku 

Lekarzy Polaków, który obradował 
w  ubiegłą niedzielę w Katowicach, 
powziął szereg uchwał posuwających 
dalej akcję odżydzenia tego —  z 
punktu widzenia społecznego —  w a­
żnego zawodu

Naicharakterystyczniejbza uchwałą 
jest żądanie wprowadzenia na w y­
działach lekarskich uniwersytetów 
polskich numerus nullus dla stu­
dentów Żydów. Zjazd nie widział in­
nego sposobu odżydzenia zawodu le­
karskiego, jak tylko nie przyjm owa­
nie na wydziały leKarskie Żydów, aż 
do czasu wyrównan a się procentu le­
karzy Żydów  w stosunku do procentu 
ludności żydowskiej w Polsce.

Również kategorycznie wypowie- 
dzieli się lekarze Polacy przeciw ko 
nostryfikacji dyplom ów zagranmz- 
rych  lekarzy Żydów. Jest to zresztą 
zgodne z uchwałą o  numerus nullus i 
wraz z nią stanowi skuteczny środek 
trwałego zapewnienia charakteru pol­
skiego zawodowi lekarskiemu.

7jazd zajmował się akże sprawą 
Izb Lekarskich i polecił Zarządowi 
Głównemu Związku 1 szczegółow e o* 
pracowanie nowelizacji ustawy o la­
bach Lekarskicn w sensie zapewnie­
nia lekarzom Polakom wyłącznego

D U SZA  NARODU
W brew  naszym dom owym  ,,Sarma­

tom " sądzę, że dużo się można nau­
czyć, obserwując stosunki w  innych 
krajach i że nieraz jest rzeczą uży- 
eczną „naśladować to, co  się ta/n 

dzieje.
Bo naiprzód ludzie są wszędzie 

ludźmi i byli takimi od  lat tysięcy. A  
po drugie, narody jednej wiary i' je­
dnej kultury mają bardzo wiele rze­
czy wspólnych. Lepiei w ięc czasem 
grzać się w  słońcu obcym niż tonąi 
w e własnym „sarm ackim " bagnie, 
dlatego jedynie, że własne.

Niech uwaga ta posłuży za uspra­
wiedliwienie, że zacytuię wyjątek z 
przem ówienia marszałka Petain a. 
w ygłoszonego niedawno w  Caen, na 
zjeździe kom batantów francuskich.

. Nasze losy są w naszych rękach: 
warunki wyprostowania naszych sto­
sunków są łatwe do określenia. Pierw­
szym wśród tych warunków, takim, 
który podtrzyma wszystkk inne, jest 
wykucie d'a Francuzów jednolitej d1-- 
szy narodowej ( une ktne nałionale 
unie), Wówczas działanie ich nie be­
dzie skierowane do sporów wewnętrz-. 
nych, które dzieląc, osłahiai i ich; bę­
dą natomiast skoncentrowane przez 
zbliżające się n ebezpieczeństwo i rwró . 
cone wyłącznie do tego, co łączy i 
wzmacnia
W  powiedzeniu tym zostały —  .ak 

to m ówią Francuzi —  postawione 
w oły przed wozem, a nie wóz przed 
wołami, jak to się często dzień

Chodzi o z’ edroczem e narodowe, o 
jedność, o  to, co u nas —  m i ą c  tak 
tak wiele dobrych słow  mlskich 
nazywa się konsolidacją. Zamiast m ó­
w ić o w ieczności kompromisu, o  z go 
dzie na sposob polski, polegającej na 
wyrzeczeniu się własnych myśli i

własnych uczuć na rzecz jakiegoś 
m dłego i letniego złotego środka, o 
takiej zgodzie, która jest wsłepem do 
stania w' miejscu mówi marsz, Pe­
tom o jednolite) duszy narodu

I iest to stanowisko jedynie słusz­
ne, jedynie mądre, jedynie Lezące się 
z doświadczeniem dz ejowym i z 
przykładem  teraźniejszości.

Naród jest zdolny do życia w y tężo ­
nego w dni powszednie i do onarnych 
w ysdkow  w  dniach n.ebezpieczeri- 
stwa, gdy ma duszę jednolitą, to zna­
czy, gdy mvsli tymi samymi katego­
riami, gdy ezuje jednakowo, gdy wola 
jego członków  jest wytężona w  je­
dnym i tym samym kierunku.

W tedy też ci, co  najlepiej, najdo­
kładniej, narntensywnie’ reprezen­
tują myśli, uczucia i w olę narodową, 
stają aię naturalnymi, cieszącym i s.ę 
powszechnym zaufa/i em przyw ód­
cami uaroau

Dusza jednolita narodu! Tak. fan 
nie da się osiągnąć mechanicznie jest 
on wynikiem organ cznego procesu 
rozw ojow ego, tak jak rozrost drzewa, 
kwiaty na nim i ow oce. Środki m e­
chaniczne, to bezduszne na dadownic- 
two innych, to przymus Fzyczny, 'to  
zjednywanie ludzi „czapką, papką i 
solą to wszystkie te środki propa­
gandowe płytkie, pov ierzchowrm, or­
dynarne, brutalne, rażące subtelniej­

sze uczucia ludzkie, odw ołujące się 
do niższych instynktów, opierające 
się na. kłamstwie wewnętrznym i ze­
wnętrznym, smutne, wstrętne i de­
moralizujące ■

Dlatego, kto dąży do istotnej je ­
dności narodowej, ten niechai nie 
zwraca się ku rzeczom  zewnętrznym, 
przemijającym, pospolitym., lecz nie­
chaj pracuje nad tym, by w ytw orzvć 
jedność myśli. << uczucia i won, by 
słow em , wysunąć na plar pierwszy 
pierwiastki ideologiczne i uczucia 
wyższegc rzędu

Patrząc na to, co  się dzieje w Eu­
ropie, a tak ie  na nnych kon+yneo 
tach, widzimy, że taką ideologią 
współczesną, .ttora dam jednolitość 
duszom różnych narodów, jest ideolo­
gia narodowa. Tam, gdzie zapanowa­
ła ona w  życiu społecznym, dokony­
wają się cuda prawdziwe w zakresie 
życia i rozwoju narodów i państw.

Droga wskazana Francuzom przez 
jednego z wodzów, którzy dcli F an- 
cii w roku 1918 zw ycięstw o, jest je­
dyną prow adzącą do celu. Słowa jego 
są odsłonięciem  tajemnicy zaklęcia 
otw  era.ącego wrota jedności naród-) 
wej, będącej warunuiem n azpędnym 
zarówno wszelkie] pracy wew nętrz­
ne,. lak największych w ysiłków  w ra­
zie niebezpieczeństwa zzewnątrz

?S. K.

0 nastroju w  Czechosłowacji
„Kurier Polski" zamieszcza rozm o­

wę swego współpraco'vnika. dr C zer­
no, z reprezentantem premiera H odży 
przy pow ran łu  delegatów  Słow aków  
amerykańskich, k ‘ órzy bawił w  W ar­
szawie.

Z rozm ow y tej przytaczamy ustęp, 
dotyczący obecnych  nastrojów w, 
Czechosłowacji.

„Wbrew temu. co s;ę myśl i p.sze na 
świecie — odpowi-da m dr. Czerno 
jo słowack-' na zadane mu po polsku 
pvtanie (podobieństwo wzyk -we
jest lak wielkie, że rozumiemy się do­
skonale) — panu,e u nas zupełny spo­
kój i ufno-tć w to że nie zastanie on za­
kłócony rOwriez . w przyszłości. Słowa 
moie potwierdza wiele zjawisk prze­
myśle i handlu rozwój nie został ani 
trochę 'ahamowany. Nie było -unu r,a 
bank, Na giełdzie — żadnych objawów

paniki. W vbory minęły zupełi-ie spe- 
koinie. Jeżeli mi pan nie wierzy, oro­
szę przzjrzeć gazety... niemieckie. Już 
te chvba wełowiłyb najm nejsze za­
mieszki. A  cóż'7 Milczą o nich. b "  ic 
tak:ego się nie stało. W ybory „ię odby­
ły bez najmniejszych przeszkód i zada- 
}., kmske elementom faszystów /km  
Jeżeli a 'a -m ”  wojenne miały iaki sku- 
^  to jdvm e ten że... zmniejszyły  

bezrobocie wskutek wzmozonei pro­
dukcji przemysłu wojennego

—  Więc jednak Czechosłowac * 
zbroi ;ię p o w a ż-;e ?

—  Nie przeczę. Musim’ bvć w pogo­
towiu. Nie ściezpimi żadnego zama ~hu 
na nasze granice ani suwerenność. G dy­
by zostały naruszone, cd :cvdowan’ je­
steśmy się bronić du ostatka A.ni pię­
dzi ziemi nie ustanimi żadnej ufnie 
nasze; suwerenności nie będziemy iole- 
rowali I choć iuż jesteś"), do tej obro­
ny gotowi, potęgujemy jeszcze nasze 
sJy zbrojne".

Jak „działa”  0 . Z . i i  w Przemysłu
Odwołanie zebrania — Kryminalista działaczem O .Z .N .

Przem yśl, w maju
Ostatnio władze przemyskiego Ozc 

nu zam ówiły salę Sokoła na urządze­
nie zebrania publicznego z referatem 
posła W ojciechowskiego. Po n am y­
śle p. oboźny Fischer zebranie jednak 
postanowił odw ołać Stoi to niewątnb 
wie w ścisłym związku z ostatnim pu 
blicznvm wiecem Ozonu, na który dla 
wysłuchania wypracowania p. Domo- 
nia ze Lwowa zjaw do się nie więce; 
jak 100 osóo. a w tym więcej iak 
połow a przeć wnuków koncepcji p 
Skwarczyńsk;ego. Ozon przemyski 
który zawsze bvł 1’ liputem, znajduje 
się obecnie w zupełnym zaniku.

Szereg razy zwracaliśmy uwagę w 
prasie na występy kancelisty magi ■ 
strackiego Wilhelma W ochanki, któ­
ry  z cichą aproData prezydenta 
Chrzanowskiego przyjm uje do robóf z 
Funduszu Pracy tylko ‘ vcb robotn i­
ków, którzy wprzód zapiszą się do 
Ozonu. Chcąc nie chcąc szereg ludzi 
formalnie występuje z nnych organi-

zacyj i odchodź, pod komendę W o - 
chanki, —  Wochanka w po-ozumie - 
n u z szefem  Ozonu Fischerem odko­
menderował na prezesa robotniczego 
oddziaiu Ozonu n iejakiego1 Ś liw iń ­
skiego, znanego w środowisku pi ze - 
siępczyrr. pod zawołaniem Chyź.

Śliwiński tkwi forma lnie na jednym 
z etapów robotniczych i pobiera pobc 
ry, a nie zajm uje się n czym innym pc 
za ag;tow-aniem za Ozonem

W  c zasie uroczystości 3-irajrw ycb 
C tiyz - Śliwiński wygłosił nawet prze 
mówienie publiczne, imieniem O zo­
nu m placu Konstytucji. — Okazuje 
się obecnie, że iest to osobnik karany, 
w niedawnej ’eszcze przeszłości za ca 
ły szereg pospolitych przestępstw, za 
które niejednokrotu i odsiadywał ka 
ry  Więzienne. Wysunięcie tego rodzą • 
iu osobnika na jedno z czołowych 
miejsc w przemyskim Ozonie wywołu 
je w całym mieście powszechne ubole 
wanie dla kierownictwa tej partii.

wpływu. Z uchwał zjazdu przytacza­
my te tylko które dotyczą sprawy 
odżydzerta zawodu lekarskiego i na­
dania mu zdecydowanie połsidego 
charakteru- Są one jeszcze Jednym do­
wodem, że uświaoomieme inteligen­
cji polskiej w  kwestii żydowskiej po • 
stępuje stale naorzód i że wolni za­
w ody w naszym kraju nie ustają w  
walce o  swoja po'skość.

Zjawisko to jest bardzo ważne, 
wr-ąwszy pod uwagę, że Żydzi do­
kładali i dokładają wiele starań, a b y  
utrzymać swoją przewagę w zaw o­
dach wolnych i — co  za tym idzie —  
me tylko w ytw orzyć własną inteligen­
cję, ale przy jei pom ocy poadać inte­
ligencję polską swoim w pływom  i o d ­
działywaniom,

Każdy naród posiada warstwę k ie­
rowniczą, która reguluje jego życie 
społeczne, poi tyczne, gospodarcze i  
kulturalne, która go rep-ezentuje, a  
zarazem mu służy Znaczenie tej war­
stwy jest bardzo duże, myśli ona bo* 
v iem ' działa za naród, spełniając w  
życiu zbiorowym  rolę przewodnika i 
organizatora Jeśli warstwa ta jest 
krwią i duchem związana z narodem, 
jeślj je, świadom ość i instynkty znaj* 
dui? się w zupełnej zgodzie ze świa- 
d vn ością  i instynktami mas- jeśli, 
wreszcie, jej dążenia i cele pokryw a­
ją sie z inte-esairi narodu iako ca ło" 
ści, warstwa ta spełnia swoje zada- 
ma i nadam życiu zbiorowem u spole . 
czeństwa w łaściwy charakter.

Z chwilą iednak, kiedy warstwa 
kierownicza odryw a sie od  sw ego 
podłoża, trac. bezpośrednią z nim 
łączność .staje się mu obca, życie na" 
rodu w ykoleja się, społeczeństw o zaś 
z łatwością stać się może łupem cu­
dzych dążeń cudzej polityki.

Zażydzenie PolsŁ sprawiło, że na­
sza warstwa kierownicza 5est mniej 
polska, tuż być powinna. Inteligencja 
polska zmizszała się z mteligencją ży­
dowską, niejednokrotnie uległa jej 
wpływom , przyswoiła sobie 'w iele 
cech ujemnych, które zaszczepili jej 
Żyetz1 N iebezpieczeństw o zażydze- 
nia duchowegc naszej inte1 igencji b y ­
ło do niedawna tak wielkie iż zmusńa 
koła rozumiejące to n iebezpieczeń­
stwo, do bardzo stanowczych i rady­
kalnych dziaiań

Trwa one nada! i tłumaczy, dlacze­
go Polska, mimo wielu objektywnyeh 
warunków, umożliwiających ej szyb­
ki rozwoi. nie m oże dotychczas w yiść 
z głębokiego kryzysu, w  jakim od  lat 
się znajduje. Niemniej jednak niebez­
pieczeństwu. temu przeciw staw 1 a się 
już rozbudzona świadom ość polska, 
kióra ogarnęła zwolna wszystkie 
warstwy społeczeństwa i umożliwia 
rozw ój silnego ruchu, zm ierzającego 
do odżydzenia kraju.

Świadom ość ta przenika i do 
warstw tmeligencji- m aidując swój 
wyraz w  w alce o  polskość zaw odów  
wolnych i na-odow y charakter ich' 
samorządów.

U chwały katow ickiego „Sejmu L e­
karskiego" są nowym  etapem na tej 
drodze.

P o b ó r  m a t u r z y s t ó w
W  związku ze zmianą ustawy o po­

wszechnym obowiązku wojskowym, ma­
turzyści obowiązani są odbyć służbę w oj­
skowa zaraz po ukończeniu gimnazjum  

Komisje pobom we w Warszawie dla u- 
łatwiema stawiennictwa nowym maturzy­
stom i absolwentem szkól średnich z lal 
ubiegłych wyznaczyły specjalne te-miny  
dla te 1 k.itegor i poborowych Maturzyści 
poszczególnych gimnazjów i szkół za­
wodowych w Warszawie, . stawią się 
przed komisiami poborowymi w dniach 
oznarzorych dla poszczególnych szkół w 
czasie od 3d maja do 3d czerwca

«  w Warszawie i na prowincji (wraz z przesvtV*j pocztową
r  i n o m e r a u i  tn;esiycznie — 40 gr.. kwartalnie — 1 zl 2C gr.j 
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(tontc rozrach d o c z * Nr 594 W„rszawsk. D-tea Nar.; Skrryuks poczi Ni 246
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Ceny o g ł o s z e ń :
P-zed ‘ ekstern (str i sza) — t zl j w tekście

Za miwisce wysokości 1 milimetra przer ezeiokośś 
t łamu -  na wszystkich stronach układ 5 ciołamow A 

70 tfroszr za tekstem 40 gruszy, „droDue" -  t i  wytsz t: grc-cyi
a poszukiwaniu pracy podane bezp brednio w kanlorze pisma -  10 groszy ta wyra* idaśe litery liczy sec ca 
oddz.elne wyrazy tłusty drui nodw rnie. naimmei iu oglo-zeGe 10 w-razów. naiwięl-szt -  100 m -raioi l 
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